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Przeciwko zamachowi 
na ochronę lokatorów. 


Przemówienie w Senacie tow. Posnera. 


ILU JEST KAMIĘNICZNIKÓW A ifu 
.  LOKATORÓW. 


Wysoki Senacie! M ma tus : 
która dziś znalazła się na poevad zien 
mym Senatu, zapatrywać się sympatycznie, 
można się odnosić negatywnie, można się 
woo 1śuj zachować neutralnie, żle dla ka- 
żdego z nas jest oczywiste, że to jest usta- 
wa najpierwszej wagi. Już dla tej prostej 
przyczyny, że lokatorów — przypuszczam 
że Senat nie/będzie miał żadnej wątpliwo- 
ści co do tytułu tej ustawy i nie mamy wię- 
cej potrzeby używać tutaj wyrażenia „na- 
jemca — że lokatorów jest nieprzeliczo- 
ne mnóstwo w naszym,kraju, jak i pa ca- 
ym świecie, 

P. Adolf Suligowski, prawnik warsza- 
wski bardzo zasłużony, ktory od wielu lat 
x węg się sprawą. ragga aj mówi w 

jej pracy w zeszłym ra łoszonej 
że AE zyj 7,719 dba: To zna- 
czy, że 7,719 właścicieli. Jężeli przypuści- 
my, co-nie będzie prawo Abhe bledem: 
że w liczbie tych 7719 kamienic liczne ka- 
mienice należą do tych samych właścicieli, 
więc nawet tylko 7.000 kamiericzników, a 

arszawa liczy przeszło 900.000 do miljo- 
na mieszkańców. Więc waga tej ustawy 
już chociażby ze względu na olbrzymią i- 
lość zainteresowanych jest ośromńa, 


REGULOWANIE STOSUNKU MIĘDZY KA. 
MIENICZNIKIEM A LOKĄTOREM. 


Ustawa ta jest jeszcze ważna i z tego 
‘powodu, że ona reguluje stosunki sprzecz- 
ne, przeciwstawne pomiędzy właścicielem 
nieruchomości a ldkatorem. Ustawa chce 
regulować, chce normować te  stosurki, 
chce z tego stosunku, ktąry w stanie natu- 
ralnym może być stosunkiem walki, stwo- 
rzyć stosunek pokoju, prawą. Z tego wzglę- 
du jest to ustawa najpierwszej wagi o wiel- 
kiem znaczeniu, o wiclkim charakterze spo- 
łecznym. Ustawa grudniowa o ochronie lo- 
katorów, jak i dzisiejsza nie są żadnemi 
polskieni wynalazkami. Są one dość po- 
wszechne w ostatnich dziesiątkach łat. 

Jeżeli weźmiemy tylko pad uwagę sto” 
sunki francuskie, to pomiędzy r. 1918 a 
1922 parlament francuski 8 razy musiał 
zajmować się ustawą _o ochronie lokato- 
rów. Ta ustawa, którą nosi datę ostatnią 
31 marca 1920 r. jest ósmą ustawą o ochro- 
nie lokatorów, uchwaloną przez parlament 
francuski od r. 1918, w którym to roku u- 
stawa -o ochracie lokatorów była tam u- 
chwślona po raz pierwszy. 


NIE CZAS NA LIKWIDACJĘ! 


„. Uważam, że mam prawo i nawet o- 


bowiazck zadać sobie pytanie, czy moment, 
który został wybrany u nas przez Rząd na 
wprowadzenie tej oto ustawy likwidacyj" 
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+ sław Mickiewicz, że 
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nej jest właściwie wybrany. Zdaję mi się | 


mówiłem o tem na Komisji Prawniczej, żę 
ten moment nie jest właściwie i szczęśliwie 
wybrany. Nam tyle się mówi o sanacji 
Skarbu. P, przedstawiciel M-jum 
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Skarbu | miał takie 


dziś dawał nam zapewnienia bardzo 
mistyczne pod tym względem. 


Pan Premjer nawołuje nas od kilku 


opty- 
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Kasa czynna od ii do 2. 


i Towarzysze! 


wanym przez P. P. $, , 
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miesiecy do pokoju wewnetrznego, do mi- | 


tygowania walk społecznych, nawołuje nas, 
ażeby rh litość Boską starać się wszelkie 
zatargi na tle walk prasowych likwidować 
jaknajprędzej, bo wszystkie te łątrzenia 
wewnętrzne i walki, wszystko to wpływa 
w sposób bardzo zły i szkodliwy na sanar 


cję Skarbu. Mnie się zdaje, że wybranie | 


takiej chwili na próbę likwidowania, usta“ 
wy o ochronie lokatorów jest wyborem nie- 


dobrym i niewłaściwym, Każdy z nas pra- | 


wników kiedy czyta, tę ustawę, a myśmy 
ją bardzo uważnie w ciągu długich dni czy- 
tali na Komisji prawniczej, każdy z nas ro- 
zumie, że z tej ustawy będą tysiące i tysią- 
ce we e i arty i że ustawa ta dla 
wielu tysięcy rodzin będzie przedmiotem 
bardzo daleko idącego gr wk oiran Z 


tego względu my uważamy, że moment, 


‘który Rząd wybrał na wprowadzenie tej 


ustawy na forum parlamentu , polskiego i 
na przeprowadzenie tej ustawy, został źle” 
wybrany, 
„JASTRZĄB". i 
„Są jeszcze inne względy, zasadnicze już 
zupełnie, które każą mi na tę ustawę zapa- 
trywać się bardzo krytycznie. Powiedzia- 
łem już, że stosunek właściciela nierticho- 
mości i lokatora jest stosunkiem walki. Ka- 
mienicznik, jeżeli użyję wyrazu popularne- 
go w Warszawie, używanego zawsze z pew- 
nym ironicznym uśmiechem, kamienicznik 
nie cieszy się nigdzie na świecie a także i u 
nas dobrą opinją. Ale przyglądałem się 
tym rzeczom w kraju o tak wysokiej kultu- 
rze, jak Francja. Widziałem, że tam ka- 
mienicznik cieszy się jeszcze gorszą opinją, 
niż u nas. Gwara ludowa w Paryżu nigdy 
inaczej nie nazywa kamienicznika, jak ja- 
strzębiem (le vautour). Głęboko mi pozo- 
stało w pamięci, co opowiadał mi p. Włady- 
kiedy się żenił — było 
to jwż bardzo dawno temu, jak państwo się 
domyślacie, znając wiek tego znakomitego, 
sędziwego Polaka p kiedy się żenił, szukał 
mieszkania i szukając, zupełnie przypadko- 
wo natrafił na mieszkanie, które mu się wy- 
dało n zaj znajome, Po dłuższej 
chwili przyszedł do przekonania, że on się 
w tem mieszkaniu urodził, że to było miesz- 
kanie Adama Mickiewicza. Pobiegł tedy 
do właściciela domu'i z naiwnością, właści- 
wą 22-letniemu młodzieńcowi, wyspowiadał 
się: panie, pan nie wie, że io jest mieszka- 
nie nadzwyczajnie mi drogie, to jest miesz- 
sa aodain odaiców, W tem mieszkaniu 
się ziem, w tym pokoju ÓŻKO 
mego ojca it. d., 7 sdi wyp 
„ , PeMickiewicz, zanim dotarł do właści- 
ciela, dowiedział się od dozorcy ile to miesz- 
kanie będzie kosztowało. Dowiedział się, 
że 600 frs. Właściciel wysłuchał jego słów 
powiedział: bardzo rad jestem, że będę 
go lokatora, ja nio byłem właści: 
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cielem, kiedy pański ojciec tu mieszkał, mo- 
że pan jutro it cą abyśmy spisali u- 
mowę na piśmie. P. Wł. Mickiewicz na dru- 
gi dzień przychodzi do właściciela domu. 
Umowa już była przygotowana, p. Mickie- 
wicz pórywa za pióro i chce podpisać. Wła- 
ściciel domu mówi: młodzieńcze! nie podpi- 
suje się żadnego dokumentu, zanim się go 
żę, przeczyta. To p. Mickiewicza zdziwi- 
o: 
wiliśmy wszystkie szczegóły, wiem, że ce- 
na wynosi 600 frs, W tem zauważył, że ce- 
na mieszkania została podniesioną w ciągu 
24 godzin o 200 frs. i że wynogi 800 frs. rocz- 
nie. 

— Ależ Panie, było umówione wczo- 
raj na 600 franków. g 

— No, tak, ale ja nie wiedziałem wca- 
le o pańskich wspomnieniach. „Ca se paye— 
les souvenirs”, płaci się za wspomnienia! 

Opowiadam tę historyczną anegdotę, 
bardzo ciekawą nietylko ze względu na o$ 
sobę Mickiewicza, ale pad względem spo- 
kaja je psychologicznym . 

est walka pomiędzy kamienicznikami 


dlaczego panie, przecież wczoraj umó- ! 
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botnice i Robotnicy! | 
Dniu Kobiet“ 25-go marc 


byli twórcami tego kodeksu, wydawało się, 
że tak właśnie należy patrzeć na instylucję 
własności prywainej. 

Jednak i wtedy ci ludzie w tem miej- 


æ wtekście (przed kron.) Mk. 251000 


za wiersz wysokości I milinstrą, 
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Za terminowy druk ogloszeń Admiaf* 


scu zawahali się. A mianowicie dodali w 
drugiej części artykułu powołanego zwrot, 


który jest w sprzeczności zupełnej z pierw= 
szem zdaniem. Bo jeżeli mówi się; że ja 
korzystam, jak mówili rzymscy prawnicy, 
Z „ius fruendi, utendi et abutendi , że wla- 
sność do mnie należy. „w sposób najbez- 
względniejszy”, to ten dodatek w drugiem. 
zdaniu „byle nie czyniono z nich użytku 
przez ustawę lub urządzenia zakazanego — 
jest w sprzeczności z pierwszą częścią, bo 
jest. ograniczeniem tego absolutu. Proszę 
Panów, widzimy, że w tei definicji prawa 
własności jast walka pomiędzy dwoma czyn- 
nikami, pomiędzy mną, jako właścicielem 
i pomiędzy interesem publicznym, o, któ- 
rym mówią ustawy 
stracyjne. Ja mam prawo korzystać z mo- 
jej własności, robić z nią co mi się tylko po- 
doba, o ile ustawa nie staje temu na prze= 
szkodzie. To jest ten trzeci czynnik. Po- 


a pomiędzy lokatorami. Nie chcę przez to | między właścicielem nieruchomości a loka- 
powiedzieć, że pomiędzy każdym  kamie- |, torem jest jeszcze ktoś trzeci, to jest inte- 


nicznikiem a każdym lokatorem. | pomię- 
dzy kamienicznikami są ludzie bardzo przy- 
zwoici, bardzo; dobrzy, bardzo szlachetni, 
(sen. Glogier: Rzadko! Sen. Posner: Pan 
sen Glogier mówi, że takie wypadki są rzad- 
kie — pan senator zna stę na tem...), otóż 
te rzeczy zdarzają się. Ale wogóle stosu- 


kiem walki i rząd, wiedząc o tem, może nie 
powinien był wybrać tej chwili na to, aby 
występować z taką ustawą. Uważałem na 
komisji, że powinniśmy jeszcze trochę po- 


rok ustawę ochronną zaczęli likwidować, to 
może wtedy dopiero byłby czas. 
ZA JEDNYM ZAMACHEM, 


Uważam, że nietylko ten moment jest 
wybrany niestosownie i jest za wczesny. 
Czytalem 7 francuskich ustaw i widziałem 
z jakim nadzwyczajnym taktem, z jaką nad- 
zwyczajną ostrożnością prawodawca fran- 
cuski przystępował do lokatora, któremu 
podczas wojny wpływem konieczności 
z wojną związanych moratorjum mieszka- 
niowe dał. Powoli, powoli z tego pióropu- 
sza, którym się pokryła głowa suwerenne- 
go w swojóm mieszkaniu lokatora, nie pla- 
cąćego stawek mieszkaniowych, wyrywał 
po piórku. 

Nasz prawodawca uważa, że to są nie- 
potrzebne ceregiele i że można odrazu ten* 
stosunek przekreślić į stanąć na stanowisku 
bezwzględnego prawa własności. 


PRAWO WŁASNOŚCI. 


I tu, proszę panów, moje sumienie 
prawnicze, już nie polityczne, ale prawni- 
cze, występuje z bardzo daleko idącemi za- 
strzeżeniami. Prawo Własności, tek jak je 
reguluje obowiązujący u nas kodeks cywil- 
ny w art. jest określone jak następuje: 
„własność jest to prawo korzystania z rze- 
czy i roźporządzania nią w sposób najbez- 
'względniejszy'. Tak głosi przepis ustawy, 
art. 544 Kodeksu Napoleona, w którego o- 
ryginale francuskim jest powiedziane: „de 
la façon la plus absolue” — w sposób naj- 
bezwzełedniejszy. Absohrtne prawo wła- 
sności jest czysto rzymskie, zapożyczone z 


„Inmstytucji" Justyniana, i ludziom porewo- | 


lucyjnym fran 


ty 


| 


res publiczny, to jest społeczeństwa. 
Dzisiejszę pojęcia o własności prywat- 

nej nie są już więcej pojseaał Portalisa, 

Maleville'a, Bigot de 

kodcksu Napoleona. Nie dlatego, że my 

należymy do tej czy innej partji, nie dlat 


zasadnicze, czy adminie 


róamieu, twórców 


go, że jesteśmy socjalistami, czy liberałami, > 
nek lokatora i kamienicznika jest stosun- | czy radykałami. Niema już stron”ictwa na 


świecie, jeżeli chodzi 6 interpretację -pras 
wa własności, stojącego na stanowisku 


art, Kodeksu Napoleona. W tej samej 
cze, Francji niema już orzeczeń, któreby inter- 
czekać i że gdybyśmy za 6 miesięcy, czy za | pretowały ten artykuł w taki sposób, w jā- 


ki go interpretowano w pierwszej 
zeszłego stulecia we Francji. Dlatego wła» 
Śnie, że jest ten interes społeczny, że ko= 


ćwierci — 


deks stoi na stanowisku równości wszyst | 


kich wobec prawa, ta równość może być ro- 
zumiana pomiędzy tymi, którzy są równi, a= 
le nigdy pomiędzy tymi, z których jeden jest 
silny, a drugi słaby. I w granicach sprawy 
mi niowej jest jeden silny, to jest wła- 
ściciel nieruchomości i może być 100 sła- 
bych, którzy razem stanowią olbrzymią Sie 
łę, ałe w stosunku do właściciela nierucho= 
mości są niczem. I dlatego prawodawstwo 
z natury rzeczy musi stać po stronie słabe- 
go. dlatego, aby zrównać szanse, dlatego, 
aby stało się zadość zasadzie, która mówi a 
równości wszystkich wobec prawa. To jgst 
podstawa naszej kodyfikacji, która jest nie- 
lko kodvfikacją francuską, ale mamy ko- 


deks z 1825 r., który jest polski. I ne tem 


stanowisku będzie stała przyszła nasza ko- 
dyfikacja prawa cywilnego. wszystko jed 
no czy ona ukaże się za rok, czy za lat 10— 
dlatego, że taki jest słosunek wszystkich 
kodyfikacji do prawa własności. ef 

; Jeżeli weźmięmy do rąk kodeks nie” 
miocki, czy każda. szwajcarski, mówię © 
najnowszych tworach kodyf'kacyjnych. to i 
tam zawsze znajdwjeny to samo, wszyst: 
kie judykatury w dzisiejszych czasach sta- 
ęły na gruncie równości pomiędzy równy. 
mi kontrahentami. Trzeba by ustawa czy» 
niła zadość zasadzie równości wobec 3 
wa i dlatego prawo minsi stać po stronie 
słabszego, ;po stranie lokatora. Ź 

KRZYWDZĄCA USTAWA. 


`W takich warunkach czy możemy po. 


cuskim, prawnikom, którzy | wiedzieć, że ta ustawa, która jest dzi 


lotem deliberacji naszych jest usta- 
ściwą; jest ustawą słuszną. Jestem 


się wydawała krzywdą, Jeżeli 
te stosy dokumentów, któremi 
FL o z najróżnorod'iejszych 
,i które studjował w pocie czoła nasz 


9 


le jest jeszcze trzeci wzgląd, na 
chcę zwrócić uwagę. | 
Art. 544 Kodeksu mówął, że ja mam 
własnością swoją rozporządzać jak 
oba, w sposób najbezwzględniej- 
ile tylko mi na to pozwolą ustawy, 
rozporządzenia administracji. 

Minęło kilkanaście lat we- Francji i 
ten Eee renia penbe jeriko? 
prawodawca musiał wprowadzić do 
o" do ryb prawodawstwą 
zupelnie pojęcie eksproprjacji— 
zenia na użylek ry 3 ry to FA 
rancji w 1841 r. i to pojęcie wszędzie 


z ywe 
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%*. Rasy 
aka Przed kilku tyygodniami powstało w 
Brukseli Informacyjne Biuro Prasowe 
i -Międzynarodówki Socjalistycznej - które 
ma początku ogłąsza w odstępach tygo» 
dniowych artykuły wybitniejszych działa- 
czy 4 publicystów socjalistycznych z któ. 
7 każdy oświetla aktualne sprawy wła- 
ego kraju, Poniżej dajemy w skróceniu 
rtykuł tow, posła Bluma, przywódcy so- 
jalistów francuskich, à f 
Blum zajmuje się sprawą taki 
czej przy nadchodzących arki 
zypómina on, że przed wojną ist- 
600 okręgów jednomandatowych, 
socjaliści /występowali zawsze 
elnie w pierwszem głosowaniu, a 
wyborach śoiślejszych popierali 
ów lewicy burżuazyjnej przeciw- 
datom prawicy. Ordynacja ` wy- 
, r. 1919 stworzyła niewiele okrę- 


systemu proporejonalności usta 
skiej, zapewniającego olbrzymie 


lum wska- 
ii 


7 

Narodowy” (większość prawico- 
iaj} był koalicją stronnictw 

nacjonaliści, klerykali, umjarko- 
| republikamie i niektórzy radykuli), 

każdym okręgu wystawiła tylko je- 
listę. Zwycięstwo Bloku przyszło dzię- 
~” tstawowemu - uprzywilejowaniu, 
zdołał wyzyskać przez żjedinocze- 
wobec rozproszonych przeciwników. 
koalicja ta utworzy się nanowo, 


i nacjonalizują” 
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— serce żywe! 


martwo rozciągnięty... 


o wyrzec do żony. 


z 


Bid. otichac NA y 


ywczo zasłonił jej usta. 


bólu głos: 
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Ale teraz! Teraz jest sam. I nikt mu 
dopomoże, kiedy złodziej obrzydły kra- 
; mu kosztowności jedynie tego miana 


Zazdrosna nienawiść nie ułożyła się w 

nie usnęła, jak wąż zwinięty w kłę- 
le sycząc, tnie go, drażni, truje, gdy, 
Ai się przezwyciężyć na tyle, by 


p Wtedy poczuł na swej dłoni dotyk roz- 
onych warg i usłyszał żarliwy, spieczo- 
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w Europie było początkowo związane ze 
sprawami, dotyczącemi komunikacji, t. j. 
4 kolejami żelaznemi. Ale to pojęcie wy- 
właszczenia ną użytek publiczny znalazło 
ogromie szerokie zastosowanie nietylko w 
dziedzinie kalejnictwa, ale i w dziedzinie 
budowania miast, Dziś to jest najpowsze- 
chniejsze, najpopułarniejsze pojęcie. Pra- 
wnicy francuscy w pierwszej ćwierci XIX 
wieku mówili, że to jest ni alne, 
że to jest og ej jakże cję kogoś 
zmusić, a się swojej własności 
nawet za peA ee s enii 
Nie można zmusić? Można zmusić, 
Ogg wc Państwo i zań i: ty pm bo 
ego wymaga interes. publiczny. weżmy 
tylko do ręki byle jaki zbiór ustaw admini- 
stracyjnych. Znajdziemy tam na każd 
kroku naruszerie zasady o absolutnej wła- 
sności prywatnej. Wywłaszcza się na uży- 
tek publiczny nietylko dlatego, że trzeba 
kolej przeprowadzić, ale także dla higieny, 
dla strategji, dla militaryzacji, dla stu naj- 
różniejszych powodów. W takich warun- 
kach czy można mówić, że ochrona lokato- 
rów sprzeczna jest ze współczesnem poj- 
mowaniem prawa własności, 
x (Dok. nast.) 


orów we Francji 


cych radykałów, z wyjątkiem skrajnych 
reakcjanistów. Powstało tedy pytanie, czy 
partje opozycyjne: mają obecnie również. 


i pozostawić reakcji monopol premji. 


liście, otrzymującej absolutną, | 


4 


Pytanie to Miało charakter ogólny, ale 
dla nas, socjalistów, miało ano jeszcze zna- 
czenie szczególne i bardziej precyzyjne. 
Jeżeli nie weźmiemy udziału w koalicjach, 
które bez nas są bezsilne i niemożliwe, to 
umożliwiamy Blokowi Narodowemu pow- 
tórne uzyskanie większości mandatów, mi* 
mo, że nie posiada on większości wybor- 
ców. Ale biorąc udział w koalicjach, któ- 
re przez to odrazu wielkiego nabierają zna- 
czenia, musimy, przynajmniej częściowo 
zrezygnować z pierwszego specyficznego 
głosowania o charakterze wyłącznie socja* 
listycznym. Koalicje wyborcze, aparte na 
ordynacji, cznaczają wspólne listy, Wspól- 
ne listy zaś nie oznaczają jeszcze wspólne” 
go programu, wymagają jednak wspólnej 
walki wyborczej, w której akcja czysto so- 
cjallistyczna kandydatów naszych łatwo by- 
wa zamącona, Jesteśmy wies w położeniu, 
w jakiem | dawniej w; m ię Czę- 
sto w wyborach jA kod FR AA 
sieliśm 
kandydata innego stronnictwa. Stoimy wo- 
bec alternatywy: albo powiększyć korzyści 
polityczne reakcji, albo wyrzec się włas- 
nych a partyjnych. > 

r. 1919 wypowiedzielź się je- 
dnomyślnie przeciwko koalicji pa dan z 
innemi partjami, obecnie iśmy rów- 
nież jednonyślnie taktykę, iającą 
klęskę Bloku Narodowego i z tego względu 
byliśmy za koalicją wyborczą. Pozostali- 
śmy mimo to tymi samymi, co w r. 1919. 
Cóż jednak owadziło zmianę naszego 
starowiska? Wyłącznie względy na sytua- 
cję zagraniczną, wzgląd na nasze obowią- 


, zki wobec Międzynarodówki, 


Głównym motywem naszego postano- 


wrotem i z gorączkową natarczywością za- 
pytała: i ; 
¿  ı— Gdzie mieszkasz? Zawieź minie do 
siebie. Ja zdac 

W pokoju hotelowym opadło ich mil- 
czenie zastygłe, szare i biedne, niby le mer 
ble wyświechtane, co służyły już tysiącom 
ludzi, Syreń siedział sterany jakiś, zgry- 
ziony i upokorzony uczuciami, miotającemi 
nim naprzckór jego woli. Ona, pół leżąc 
na otomanie, ślepo błyszczącemi oczami 
spogłądała przed siebie, czekając struchla- 
ła na to, co przyjść musiało. ' 

'Naraz Syreń powstał wręcz tuż przed 
nią, wprost twarzą w twarz stanął dak, że 
mepodobna było go ominąć. A 

Jej twarz spłonęła. Owszem, Syrenio- 
wa wyprostowała się nawet, a policzki jej, 
pomacerowa:e zmarszczkami cierpienia i 
trwogi, ścięły się w linje zdecydowanej na 

, wszystko odwagi. jrzała na męża otwar- 


cie. śmiało, z odcieniem wyzywającym 
t rzekła: 
— Granowski. ) 


Syręń doznał wrażenia takiego, jakby 


, 


| 


* ich w ruc 
poświęcić akcję własną na rzecz | 


| kątka Czypławy, Był on poprostu głupcem, 


RE, | ROBOTNIK _ piątek, 21 marca 1924 r: 


,wnieniaą jest przekonanie, że reakcja fran- 
cuska kroczy na czele reakcji europejskiej, 
którą wszędzie jużto usprawiedliwia, już- 
to zachęca i że nowe (zwycięstwo reakcji 
francuskiej doprowadziłoby do konsolida= 
cji ` reakcji międzynarodowej. Jesieśmy 
piso: że nowe zwycięstwo Bloku 
Narodowego stanowiłoby może níeprze- 
zwyciężoną zaporę na drodze do pokojowe- 
go uregulowania zatargów międzyn 
WA pokojowej organizacji świata. 

ie żywimy przesadnych nadziei ani 
co do skutków naszej nowej taktyki, ani 
co do możliwych wyników zwycięstwa blo- 
ku lewicowego. Możliwe, że zarówno fran- 
cuską jak też europejską opinję publiczną 
spotkają tu ciężkie rozczarowania. Ale nie 
chcemy, aby kiedyś zarzucano nam, że 
przez doktrynerskie zacietrzewienie i ego- 
izm partyjny ,zamiedbaliśmy najmniejszej 
chociażby sposobności, by dokonać 
miany. Ofiarę, jaką ponosimy, składamy 
na rzecz porozumienia międzynarodowego 


i pokoju | i 
Leon Blum, 


Panamy kolejowe. 


| Z KOMISJI KOMUNIKACYJNEJ. 
Ajencje celne. 


Rozpatrując w dalszym ciągu budżet 
kolejowy, komisja natknęła się na ajencje 
celne. Przedstawiciel Nájwyższej [zby 
Kontroli stwierdził, że dyrekcja warszaw- 
ska zawarła wielce niekorzystną dla skarbu 
umowę z prywatnem przedsiębiorstwem o 
budowę magazynów dla 27 ajencji celnych, 
wzamian za co przedsiębiorstwo to otrzy 
muje dochód ze wszystkich ajencji dyr. 
warszawskiej w ciągu lat 29, Ponieważ 
roczny czysty dochód z ajencji celnych dyr. 
warszawskiej wynosi 800 tys. złotych pol., 
a dochód ten przepada, należy go z budże- 
tu wykreślić. 

Rząd w tej sprawie nie dał wczoraj 
wyjaśnień. 


' Elektrownia w Aleksandrowie. 


Elektrownia. kolejowa w Aleksandro- 
wie została w r. b. zwinięta. Skarb kolejo- 
wy wyłożył na tę elektrownię od r. 1920 o- 
gromne sumy, przez złą gospodarkę znisz- 
czono maszyny, kupiono motor Diesla, lecz 
go nie zmontowano dla braku pewnych czę- 
ści składowych — a teraz elektrownię zwi- 
nięto. Stacja oświetlona jest lampami ża- 
rowo - naftówemi, a w warsztatach ustawia 
się nową. POWA „maszynę dla wprawiania 

Sprawę tę poruszył tow. Kuryłowicz, 
żądając ukarania winnych takiej gospodar- 
ki. Rząd nie dał wczoraj wyjaśnień. 

Osławiony „Orbis“. 

' Stacje miejskie sprzedaży biletów da- 
ją kolei około 800 tys. złp. czystego docho- 
du. Natomiast „Orbisowi ', na którego cze- 
le stoi sen. Adam, p. Jasiński i inni, Rząd 
ma dopłacić w tym roku 6.795.557.000 mk. 
komisowego. Najw. Izba Kontroli stwier- 
dziła, że „Orbis“ operuje otrzymywanemi 
za bilety pieniędzmi, zanim je przeleje do 
kasy kolejowej. „Orbis' obecnie, o ile wia- 
domo, przelewa pieniądze nie częściej, jak 
dwa razy na miesiąc. . 
/Tow. Kuryłowicz zażądał przedłożenia 


* 


gorzej — zerem, niczem! 

— Mimo to był moim kochankiem 
rzekła nielitościwie. 

Syreń zaciął szczęki .i milczał już, 
napięciem woli pętając huragany myśli, 
piętrzących się i wzajem zagryzających, 
urągań, przekleństw, wyzwisk. Słaniał się 
pod ich naporem bezsilny i rozdarty, nie 
wiedząc, co czynić, jak zaradzić złu, któ- 
re szamotało nim jak żywioł. Oparł głowę 
na dłoniach i czekał, i 

Wtedy ona zaczęła głosem jakimś 
protokularnym, bezdżwięcznym, jakby zda- 
wała sprawę ze zdarzenia, które przytrar 
fiło się komuś obcemu: 
krótce po twoim wyjeździe z Czy- 
pławy otrzymałam posadę w szkole ludo- 
wej. Byłam bardzo poon pipariem 
się pracy i wyc iu Julci. Mijały mie 
siące, a ty nie dawałeś znaku o sobie. My- 
ślałam, że moje życie osobiste skończyło 
się i że jedyĥym moim obowiązkiem było 
dobrze wychować dziecko. W niecały rok 
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umowy z „Orbisem” i ewentualnego jej «- 
nieważnienia, ; 
Gospodarka leśna. 


W dyr. radomskiej Nacz. Izba Kontroli 
podnosi taki fakt. Za czasów rosyjskich 
niejaka p. Chrulowa wydzićrżawiła kolei” 
lasy. Kontrakt zawarto do r. 1930. Dyrek- 
cja radomska oddała te lasy do ekspłoatar 
cji p. Michajłowskiemu. Lecz wkrótce po- 
tem ten p. Michajłowski zawarł umowę 
„dzierżawną Z.. pełnomocnikiem Chrulowej, 
I oto dyrekcja zawiera z tym panem dodat- 
kową umowę, w kiórej uznaje jego umowę 
z Chrulową j odstępuje Michajlowskiemu z 
wyrębu 35% drzewa, Na zapytanie zdu- 
mionych posłów, czy Michajłowski siedzi w 
więzieniu, czy urzędnicy, którzy z nim tas 
kie umowy zawierali, są ukarani — przed- 
stawiciel Najw. Izby Kontroli odpowiedział, 
że zawiadomiono o tej sprawie Gen. Pro- 
kuratorję, która umowy uważa za niewa- 
żne, ale.. ale... p. Michajłowski dalej go- 
spodaruje. ; 

Niejaki Kiejnowskij otrzymał wielką 
zaliczkę 980 milj. mk. w r. 1922 — 23 na doa- 


stawę drzewa dla kolei, drzewa nie dostar ` 


czył, a 980 milj. zwrócił w końcu ub. r. — 
nieżwaloryzowane. 

Dyrekcja wileńska według Najw. Izby 
Kontroli udziela ciągłych zaliczek przedsię- 
biorcom leśnym bez otrzymywania towaru, 
W 27%przedsiębiorstwach leśnych tej dyreke 
cji książek wcale się nie prowadzil! . 
Posłowie: tow. Kuryłowicz i Pławski, 
Wyrzykowski, Paczkowski oświetlili zdu- 
miewającą karjerę przedsiębiorcy leśnego, 
Jakóba Cyryńskiego, który przybył z Bol- 
szewjł z 40 tys. rb., a dzisiaj 2 „interesów“ 
w dyrekcji radomskiej uciułał sobie mają” 
teczek, szacowany na miljon łuntów szter= 
lingów. Ten pan dysponuje samowładnie 
wagonami do przewozu drzewa, bez jego 
pozwolenia wagonów „nie można dostać. 
Sam p. Cyryński — jak mówił p. Paczkowe 
ski — przewozi „Swoje“ drzewo bezpłatnie, 
Zarząd państwowych kolejek wązkotoro= 
wych jest w jego rękach i zdarzyło się, że 
pan ten odmówił wojskowości przewiezie= 
nia siana i owsa. Dziwnym trafem p. Lands- 
beng lokuje swoje fundusze w banku Cyryń. 
skiego! 

Komisja zażądała, aby w środę minie 
ster kolei dał wyjaśnienia w tych sprawach, 
NEC BOPE EES A i 
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„CHŁOPSKA PRAWDA". 

~ Wyszedł I-szy po wznowieniu numer 
„Chłopskiej Prawdy”, organu P. P- S., poświę» 
conego sprawom małorolnych 4 robotników 
rolnych, z datą 23 marca. ` $id 
, Na treść numeru składają 
wstępne od Redakcji; Od wyborów do chwili 
obecnej; Naprawa skarbu; O piastowo - chjeńe 
skiej reformie rolnej (M. Malinowski); Wobee 
walki o nową umowę; Umowa dla robotników 
rolnych woj. Śląskiego, Czemu niema umów 
dla gajowych; Dzień kobiet; Z Sejmu; Co sły 
chać w kraju; Co słychać zagranicą; „Pae 
trjotyzm' obszarników; Kiedy odbywają się 
żniwa; Poradnik gospodarczy; Zaraza płucna 
a przeprowadzki; Konkurs na racjonalnie 
wzniesione budynki wiejskie; Koresponden= 
cje. 


rjan Nowicki; wydawcą jest Centralny Wy+ 
dział wiejski P. P, S. 

Placówce partyjnej na tej drodze składa» 
my jaknajlepsze życzenia, zo 


otrzymałam om T jącą. 
Wtedy zrozumiałam, czem byłeś dla mnie 
i że obojętność, jaką w sobie wyrobiłam, 


była pozorem. Zdawało mi się, że ten świat 
jest cmentarzem i już tylko jedna Julcia 
więzała mnie z życiem. 

— Nie wiele zresztą czasu miałam na 
rozmyślania, bo wojna przyszła do nas i 
Czypława w ciągu trzech tygodni znajdo- 
wała się pod ogniem, Przez tem asd 
łyśmy się z dzieckiem i z twoją matką w 
piwnicy. Już mawet nie pamiętam, jak ta 


du, ale gdy front przesunął się nareszcie 
dalej, nastały czasy jeszcze gorsze. Miasto 
było zrujnowane, z naszej szkoły zostały je» 
dne ściany, mieszkanie spustoszóne, | 
odzież, wszystko rozkradzione albo spalo 
ne. Była zima, a my.nie miałyśmy ami żywe. 
ności, ani opału, Ja byłabym z chęcią apuś- 
ciła Czypławę, ale matka 
temu, mówiąc, że woli umrzeć na 

śmieciach, miż jecłfać w świat nieznany.. 
Zostałyśmy więc na mróz ń głód. Ja, mło» 
da, przetrwałam j jakoś, ale matka 
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„Chłopską Prawdę” redaguje tow. Ma» 


się stało, żeśmy wtedy nie pomarły z gło 
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twoim wyjeździe wybuchnęła wojna. 
ziałam się od ludzi, że razem ze 
strzelcami Piłsudskiego przekroczyłeś gra- 
nicę, Ale nawet wtedy nie napisałeś do 
mnie słówka! : Coraz bardziej upewniałam 
się w Sercu mojem, że już niema się czego 
spodziewać, Niepokoiłam się jednak o cie 
bie, chociaż odwagi nie miałam pisać i zk 
sić o listy; nie chciałam się narzucać. - 


Milcz! Nie mów! Jaż to mam prze 
tobie, ja, com ciebie opuścił, rzucił 


z dzieckiem mojem w oblęd złego 


go uderzono w twarz. Ale dumę, która 
ciosem tego nazwiska skręciła się w sobie, 
jak zwierz zraniony, uratowało szyderstwo, 
wykrzywiając usta, * j 

— Granowski! Ten pajac, zarozumiały, 
nicość swoją kryjący pod wzgardliwym u- 
śmiechem?  Nędzarz, czerpiący poczucie 
swej wartości z wysokiego wzrostu i twar 


zachorowała na tyfus „rę Zabrano “ją 
do szpitala i tam umarła. Zostałam więc 
na świecie samiuteńka, z dzieckiem dwulet= 
niem, w mieście spalomem, po którem zrzad- 
ka walęsali się ludzie bardziej podobni da - 
„nieboszczyków.Nie czułam iuż ani ochoty, 
ani sił do wyjazdu. Zresztą dokąd było je 
chać i po co, gdy z wiosną wojna rozgorza= 


n zadziwił się obłudzie słów i bło- 
ł mrokom, co go okrywały. Albo- 
ównocześnie zazdrość zezem ' prze- 
) nawskroś, mordując pulsujące ser- 


ch słów, które spadły zimne i mar- | rzy |alkowatej? Ten chłodny, pospolity | piałam, ale milczałam. Powali wojna, któ- ła jeszcze gwałtowniej, Pożywieniem E 
y te liście zwiędłe z cmentarnem | mięczak bez charakteru, gotów każdemu | ra dotąd toczyła się gdzieś daleko, zbliży- | szem były jagody, , szczaw i cośmy © 


, 


em  szeleszczące pod drzewami ,| nogę podstawić, gdyby mu przesżkadzał do tylko mogły znaleźć w lesie, bo władze mas 


zrobienia głupiej jakiejś karjery? To nad- 
zwyczajne! Granowskil Przypominam so- 
kie jego sztywny krok i ten uśmiech wyż- 
szości wobec wszystkiego, co się nie mo- 
gło zmieścić w ciasnocie abskurnego za- 


ła gje i do nas. Zaczęli powracać chorzy i 
kaleki, a życie stawało się coraz et 
sze. Pewnego dnia doniesiono mi, że, 

bno zślnąłeś, Uczyniłam wszystko, ażeby 
sprawdzić tę straszną wiadomość, ale zar. 
wno ze strony urzędów, jak ad znajomych, 


ekli się z powrotem ku domowi 
dorożka stanęła przed bramą, Stasia 
niosła się, aby wypiąść, ale jakby 
szy naglą decyzję, usiadła z po- 


jedyny przysmak. Jabym się nie | 
‘ale dziecko:chudło mi, żółkło mi w oczach © 
(D. e. nl. > 
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= Narada | 
W urawie tadcwańctwa miejskiego 


Onegdaj w min. skarbu odbyły się konfe- 
rencje z udziałem prezydentów miast Warsza- 
wy, Lwowa, Krakowa, Poznania, Łodzi i Wil- 
ma w sprawie budownictwa. 

Konferencję zagaił premier p, Wł. Grab- 
ski zaznaczając, iż sanacja skarbu została do- 
prowadzona do takiego stanu, że rozbudowa 
miast na podstawie zdrowych kredytów staje 
się aktualna i że Rząd będzie mógł już w 
kwietniu realizować swój program budowy 
domów co złagodzi bezrobocie. 

Premjer nawoływał miasta, aby poszły za 
przykładem Rządu i przyspieszyły uporządko- 
wanie swych finansów oraz przeznaczyły część 
Swych środków na cele budowlane. 


W dyskusji ustalono, że celem „zyskania 
funduszów, potrzebnych na podjęcie ruchu 
budowlanego. miasta winny sięgnąć do upraw- 
mień, nadanych im artykułem 7-ym Ustawy z 
dnia j1 sierpnia r. z. o tymczasowem uregu- 
lowaniu finansów komunalnych i podwyższyć 
odpowiednio podatek od lokali. Uzyskane z 
tego źródła kwoty byłyby obracane przez 
miasta częściowo na budowę domów robotni- 
zych we własnym zarządzie, częściowo na 
Poparcie prywatnej inicjatywy budowlanej 


* 


> (przeciwko temu ostatniemu należy stanow- 


czo się zastrzedz, bo to może być niczem in- 
nem, jak tuczeniem z pieniędzy podatkowych 
Spekulantów, aby mogli obdzierać ze skóry 
lokatorów. Przyp. Red.). Poparcie to znaleźć 
mogłoby swój wyraz w tem, |iż miasta przy- 
Czyniłyby się do rozbudzenia laidbunków kre- 
dytowych i wzięłyby udział w ponoszeniu ko- 
Sztów z tytułu oprocentowania listów lub o- 
bligacji budowlanych. ł 


Niezależnie od tego zastanawiano się nad 


_ formą zdobycia środków dla udzielenia przej- 


D 


Śściowych kredytów budowlanych. 

Realizacją strony finansowej tego zagad- 
nienia będzie się mógł zająć przekształcany o- 
ÞDecnie Polski Bank Krajowy na podstawie u- 
kladu z zainteresowanemi miastami, 
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Drożyzna. 
ZBOŻE SIĘ WYWOZI A MĄKA DROŻEJE. 
Na skutek układów b. ministra Korłan- 
tego z rolnikami komitet ekonomiczny mini- 
strów uchwałą z dn. 5 stycznia r. b. ustano- 
wił kontyngent wywozowy zboża w ilości 400 
tys. ton i przeznaczył go na pokrycie przez 
rolników zaliczki na podatek majątkowy. Do 
dnia 25 stycznia 1934 r. daty zamknięcia zgło- 
szeń rolniczych na ten korńtyngent,e „Unitas“ 
fsyndykat eksportowy) przedstawił zgłoszeń 
zaledwie na 82 tys. tan, co czyni zaledwie 20 
proc. Min. skarbu, z uwagi na konieczność 
zdobycia dewiz z eksportu, ustaliło zasadę, że 
niewyzyskany kontyngent należałoby rozdać 
innym reflektantom, już bez związku z zalićz- 
ką majątkową, lecz jedynie z rygorem dostar- 
czenia P. K, K. P. walut i uiszczania opłat wy- 
wozowych. Na tej zasadzie handlowy zwią- 
zek rolników polskich w Warszawie otrzymał 
już nawet zezwolenie na wywóz 15 tys. ton 
zboża. Ponieważ jednak ta interpretacja u- 
chwały kom. ekonom. o wywozie na podatek 
majątkowy nastręcza zastrzeżenia formalne, 
przeto kom. ekonom. ma się w najbliższych 
dniach zająć sprawą uregulowania zasad eks- 
fors zboża. Wnioski idą w kierunku roz- 
działu pozostałego kontyngentu wywozowego 
. między firmy eksportowe, ustanowienia opłat 
wywozowych w wysokości 15 fr. zł. od tony, 
dostarczania 95 proc. wałut, nie mniej jednak, 
niż 2,5 dolara od 100 kg. do P. K. K. P: i usta- 
lenia dla ziarna siewnego osobnego kontyn- 
gentu. Termin realizowania pozwoleń wywo- 
zowych byłby przesunięty do 15 lipca r. b. (v). 
Z komunikatu powyższego agencji „Var- 
sovia” widać, że obszarnicy gwałtownie pra- 
gna wywozić zboże z kraju, ale nie mniej gwał- 
townie opierają się temu, by skarb zyskał coś 
na tem. Mimo więc, że\ pozwolono im wy- 
wieżć 400 tys. ton, skorzystali z tego pozwo- 
lenia w b. drobnej mierze, byle nie płacić po- 
datku majątkowego. 


Obecnie rząd sam zabiega o to, by ob- 
szarnicy wywozili więcej zboża już nie ze 
względu na podatek majątkowy, lecz w celu 
uzyskania dewiz obcych. Ale i tu powtarza 
się ta sama historja: obszarnicy dopóty będą 
teroryzowali rząd, aż ten odstąpi od wszel- 
kich warunków. uszczuplających paskarskie 

"zyski obszarników, a tymczasem, na podsta- 
wie samego pozwolenia wywozu, podbijać bę- 
dą ceny zboża na rynku wewnętrznym, co fuż 
się dzieje i wywołuje podrożenie mąki. , - 

Rząd wiasnemi rękoma podkopuje stabi- 
lizację cen! | 


Z RYNKU NABIAŁOWEGO. 


Na wczorajszym targu maślarskim utrzy- 
mała się w dalszym ciągu tendencja mocna. 
Masło przy zmniejszonej podaży a zwiększo- 
nym popycie sprzedawano w sklepach Związ- 
ku Spółdzielni mleczarsko - jajczarskich w ce- 
nie 10,000,000 mk. za 1 klg. (deserowe). Na- 
tomiast w handlu jajami podaż tego artykułu 
znowu się wzmogła, wobec czego cena za 
sztukę z 200,000 mk. obniżona została w dniu 
wczorajszym na 190,000; mk. 


7” 


DLA KUPCÓW RYBNYCH POST JEST 
KARNAWAŁEM... 


Przy oBtcnem zapotrzebowaniu ryb w 
okresie postu ceny są bardzo wysokie. W 
handlu prywatnym kilogram żywej ryby — 
karpia wynosi z górą 10 milj. mk. w detalu. W 
sklepach spółdzielni mleczarskich nieco taniej 
9,800,000 mk. (v). 7 

MAGISTRAT POPIERA DROŻYZNĘ. 

Według opinji znawców rynku mięsnego, 
decyzja magistratu zezwalająca na wypusz- 
czanie trzody chlewnej z targowisk miejskich, 
t. z. sprowadzająca się do stworzenia w War- 
szawie tranzytowego handlu trzodą, przyczy- 
ni się do podbijania cen trzody chlewnej na 
rynku tutejszym. Dzięki tej decyzji bowiem 
hurtownicy będą mogli łatwiej manipulować 
materjałem rzeźnym, rzucając go w dowolnych 
ilościach na rynek i przesyłając na inne targo- 
wiska, w razie notowania wyższych cen na 
prowincji. Spodziewana jest ingerencja w tej 
sprawie min. spraw wewnętrznych jako wła- 
dzy nadzorczej. (b). 

CENY NAPOJÓW W CUKIERNIACH NIE 
BĘDĄ PODWYŻSZONE. 

Naczelnik oddziału walki z lichwą p. St 
Totwen odbył konferencję z delegatem cechu 
cukierników warszawskich p. Blikle, nie przy- 
jął jednak do wiadomości nowego cennika 
przedłożonego przez delegata, przyszedł bo- 
wiem do wniosku, że żądania cukierników nie 
są uzasadnione. Rzekomy niedobór, który ma 
być wywołany rzekomo podwyższonemi cena- 
mi surowców: kawy i herbaty (dotąd cennik 
towarów kolonjalnych pozostaje bez zmiany) 
— artykułów powszechnego ńżytku może być 
jz łatwością pokryty podwyższeniem cen wy- 
robów „łuksusowych”. W cukierniach musi 
obowiązywać tedy poprzedni niepodwyższo- 
ny cennik napoi. (b). ; 

ZA LICHWĘ DRZEWNĄ. 

Sąd do spraw lichwiarskich skazał Win- 
centego Kołka, właśc. składu opałowego 
(Chłodna 51) pobieranie nadmiernych cen 
za drzewo 2 miesiące więzienia, 500 złp. 
grzywny i 55 złp. opłat sądowych. (b). 

NOWA PODWYŻKA TRAMWAJOWA? 

Rada miejska. omawiać będzie niebawem 
projekt przyjęty już przez komisję finansowo- 
budżetową w sprawie opodatkowania nieza- 
budowanych w obrębie Wielkiej Warszawy 
placów. Projekt ten sprowadza się do zasa- 
dy, że na ulicach, na których przeprowadzone 


będą nowe linje tramwajowe, miasto pobie- 


rać będzie specjalną opłatę od nieżabudowa- 
nych placów. Nowy podatek zacznie obowią- 
zywać po zatwierdzeniu go przez Radę miej- 
ską i władze nadzorcze (M. S. W.). Jedno- 
cześnie*po uchwaleniu tego podatku ma być 
podwyższona taryfa o 20 proc. Osiągnięte z 
tych źródeł wpływy będą obrócone na rzecz 
funduszu rozszerzenia warszawskiej sieci 
tramwajowej. Tymczasem jednak zarząd tram- 
wajów przerwał z braku środków wszelkie 
roboty inwestycyjne. (b). 


Sprawy skarbowe 


Zapisy na akcje Banku Polskiego. 
„Wczoraj z większych zapisów wpłynęły zgło- 
szemia o 900 akcji dla Banku Spółdzielni i 300 
ukcji dla Zakładów Gazowych w Warszawie, Poza 
tem szereg osób i instytucji zgłosiło się o pruwo to 
2 głosów, po 25 akcji, uprawniających do 1 głosu, 
zakupiły między innemi: Łowickie Zakłady Meta- 
lowe Tow, Akc Cukrowni „Józefów”, Tow, Prze- 

mysłu Chemiczno.farmaceutycznego i t p. z 


Egzekwowanie podatku majątkowego. 

Wczoraj dokonano w Warszawie 945 czynno- 
ści egzekucyjnych, przyczem dokonano 275 zajęć 
ruchomości, w pozostałych wypadkach bądź zain- 
kasowano zaległość bądź stwierdzono wpłatę jej 
do P. K, O. 


Towarzystwa ubezpieczeniowe a sanacja 
/ Skarbu. 


W Pańs:wowym Urzędzie Kontroli Ubezpie- 
czeń odbyła się konferencja z  przedstawicielami 
święcona sprawie wzmożenia zapisów ma akcje 
Banku Polskiego oraz w sprawie zakupu obligacji 
10% pożyczki kolejowej. 

Poza sub krybcją dokonywaną przez poszcze- 
gólne towarzystwa ubezpieczeniowe postanowiono 
lokować w akcjach Banku Polskiego oraz w obli 
gacjach pożyczki kolejowej conajmniej 10% skła- 
dek zbieranych z ubezpieczeń dplarawych 

Ostatni bilans P, K. K. p. 


` Ogłoszony ostatnio,bilans P. K.ęK, P. na 
dzień 10 marca pare a wzrost walut ob- 
cych w ciągu dekady o 1,30Q,000 dolarów. co 
powiększa zapas walut netto do 17,5 miljonów 
dolarów. 

Wartość portfelu wekslowego wzrosła © 
16 tryljonów mkp. do 84 tryljonów *w czem 
weksli złotowych na 49,5 miljona złotych, 
weksli zaś markowych tylko na 2 tryljony. 
t. j. o 10 tryljonów mniej, niż w dniu 1 mar- 
ca). Wskazuje to na szybkie likwidowanie 
kredytu wekslowego markowego. 

Kredyty towarowe pozostały bez zmiany 
że względu na przewidziane zlikwidowanie te- 
go działu po uruchomieniu Banku Polskiego. 
Obieg banknotów zwiększył się z 528 na 540 
tryljonów głównie na zakup walut i rozwój 
operacji kredytowych. 

. Suma zadłużenia skarbu państwa od da. 2 
lutego pozostaje bez zmiany. 
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Podatek j CA 

Jak się dowiadujemy zostałó już podpisa- 
ne rozporządzenie, zmieniające dotychczasowe 
przepisy dotygzące waloryzacji podatku do- 
chodowego za r. 1923. Jak wiadomo, dotych- 
czasowy obowiązujący kurs franka złotego za 
rok 1923 wynosił 600,000 czyli innemi sło- 
wy, z dochodu za r. 1923 wyrażonego w mar- 
kach polskich obliczano podatek dochodowy, 


> Obrady 


Sesja pierwsza — '. 
Projekt ustawy 0 


Wczorajsze posiedzenie, Senatu — po u- 
chwaleniu przedłużenia ustawy, upoważniają- 
cej min. skarbu do regulowania obrotu ob- 
cemi walutami — poświęcone było w całości 
dyskusji nad projektem ustawy o „ochronie 
lokatórów ', która to sprawa w dalszym 'cią- 
gu będzie przedmiotem obrad dzisiejszego a 
może i jutrzejszego posiedzenia izby senackiej. 

Komisja prawnicza Senatu, której stano- 
wisko Alora dał sen. Glogier, poczyniła w 
projekcie ustawy, przyjętej przez Sejm szereg 
zmian, przywracając przedewszystkiem ter- 
minologję „łokatora” zamiast nowotworu ję- 
zykowego w połocznej mowie nieużywanego 
i nie dla wszystkich zrozumiałego „najemcy”. 
Następnie komisja rozszerzyła ochronę na 
spółdzielnie kolejowe w obrębie stacji kole- 
jowych, a skasowała ochronę sklepów, resta- 
uracji i spółek akcyjnych w budynkach pań- 
stwowych i komunalnych Dalej komisja za- 
proponowała poddać prawu o ochronie miesz- 
kania, będące uposażeniem  służbowem, a 
znajdujące się w domach fabrycznych i kopal- 
nianych oraz zaprąponowała nieusuwalność z 
mieszkań służbowych urzędników, którzy _po- 
zbawieni zostali posady nie za wykroczenia 
służbowe. Wzamian jednak za pewne plusy 
większość prawicowa komisji, przyjmując za- 
sadę nieusuwalności lokatorów stałych z ho- 
teli i pensjonatów, zastrzegła obowiązek pła- 
cenia komornego według cennika ogólnego. 
Pozatem większość chce rozciągnąć możli- 
wość wolnych umów, na wszystkie mieszka- 
nia i dodać -do świadczeń lokatorskich — u- 
bezpieczenie od ognia. 
Po referencie pierwszy imieniem P. P. S. 
dłuższą mowę wygłosił sen. tow. Posner. By- 
ła to mowa w całem tego słowa znaczeniu 


TUW. Dętej Kronski. 


W dn. 17 marta zmarł w Krakowie 
tow. Szczepan Kurowski, wybitny działacz 
TEG i z założycieli galicyj- 

iej P. P, S. D., najstarsz z jowarz SZÓW 
krakowskich. i REE 
Tow. Kurowski urodził się w r. 1851. 
Podczas powstania 1863 r. jako 11-letni 
chłopiec, zbiegł z domu do oddziału pow- 
stańczego i brał udział w bitwie Miechow- 


Później tow, Kurowski odbył praktykę 
drukarską i stał się jedrym z najlepszych 
zecerów krakowskich. Prowadząc szeroką 
działalność anizatorską w ramach swe- 
o zawodu, był on inicjatorem założenia w 
rakowie stow. zaw. drukarzy „Ognisko” 
i pierwszy rzucił myśl założenia „Drukarni 


Związ j“. 

Wr. 1879 należał tow. Kurowski do 
tajnej organizacji socjalistycznej, założo- 
nej w Krakowie przez Ludwika Waryń- 
skiego. W r. 1891 znalazł się w szereśu za- 
łożycieli P.P.S.D. i wpływowe wśród nich 
zajął stanowisko, Był pierwszym przewo- 
dniczącym Krakowskiegc Stowarzyszewia 
Rob. „Siła“; przewodniczącym pierwszego 
Komitetu partyjnego w Krakowie. tvm 
charakterze należał też do założycieli „Nar 
przodu” w r. 1892. e 
W ruchu partyjnym w Krakowie brał 
tow. Kurowski zarówno wówczas, jak i w 


PROCES POR. LIS - BŁOŃSKIEGO. 


I-ci dzień rozpraw. 

Proces posuwa się naprzód iście żółwim 
krokiem. W trzecim dniu mozolnej pracy sąd 
zdołał zbadać zaledwie kilkanaście osób z 
liczby 62, zawezwanych świadków; jeżeli więc 
proces nie potoczy się żywszem tempem. to 
rozprawy trwać będą jeszcze conajmniej 10 


ni. 
, To też w kuluarach sądowych mówi się 
o odroczeniu procesu a nawet o odesłaniu 
sprawy z powrotem do sędziego śledczego, 
celem gruntownego przesłuchania nowych 
świadków i dokładniejszego przygotowania 
materjału dowodowego. 

Badanie świadków przeciąga się i dlate- 
go. że trzeba ich niejednokrotnie pytać o 
kwestje zupełnie uboczne, bo tło sprawy mu- 
si być oświetlone jak najwszechstronniej; clou 
procesu — rozmowa między mjr. Pieczonką i 


latach następnych, wybitny udział, zajr 
i 


Sprawa śledzenia i 
| marszałka Piłsudskiego, 


; który dzielono przez 600.000 i otrzymywane 
| pewną ilość franków złotych. Obecnie przes 
` prowadzona rewizja ustaliła, że kurs przecięte 
| ny franka złotego za r. 1923 wynosi 150.000, 
czyli z przerachowania podatku dochodowego _ 
za r. 1923 otrzymamy 4 razy większą dość 
Aranków złotych, a więc tem samem podatek 
dochodowy za r. 1923 podniesiony został 
300 proc. ; 


Senatu. 


Posiedzenle 49. 
ochronie lokatorów, : 


| świetna, ujmująca sprawę głęboko z prawni- 
| czego i społecznego punktu widzenia, a przys 
| tem znakomita pod względem formy i dosko= 

nale wygłoszona. To też wywarła należyte 


ro 
a 
w 


uż 


wrażenie i hucznie z wielu ław była oklaski- 
wana. a 
Po tem roważnem wystąpieniu, jakże m. 
łostkowe nawet w chjeńskim obozie musia: 
się wydawać wystąpienie senatora chadecki 
go Feintuch - Szarskiego, który domagał s 
rozciągnięcia ochrony na banki. . K 
W słusznej sprawie ochrony dla służby 
folwarcznej wrazie wydalenia z pracy prz 
mawiał sen Szymkowski (N. P. R.). Y 
Nastepnie kilka poprawek klubu P. S. 
referował sen. Biały. Za domamı Wileńsł 
go Tow. Dobroczynnego ujmował się : 
Krzyżanowski. Sen. Truskier oświadczał 
| za rozciągnięcicm ustawy na stragany, 
sowaniem uprawnień dla domów rządowy. 
samorządowych i stawał w obronie sklepów 
gmachu Tow. Przyjaciół Nauk i kantorów, 
n:any. s 
W obronie sklepów w budynkach 
stwowych przemawiał również sen. Brun. $ 
Nowodworski znowu oponował przeci v 
ochronie straganów, powołując się na 
sądu najwyższego; sen. Bodek wniósł 
prawkę, żądającą nieusuwalności z domó 
czynszowych, kolejowych, oraz domów 
brycznych i kopalnianych pracowników. 
stwowych, kolejowych, fabrycznych i koj 
nianych. T bak 
Na tem przerwano obrady. Następne ; 
siedzenie dziś o 12 w południe. Obrady tr 
będą do godz. 2, poczem nastąpi przerwą 
3 i pół Po przerwie dąlszy ciąg obrad. 


jąc jednocześnie kierownicze stanowisko. 
zawodowej drukarzy. Po 


organizacji 
i m. Krakowa 


asy 
stał aż do zgonu. 
Z jego inicjatywy została w Krak 
utworzona Komisja Zw. Zaw. 
Galicji, której pierwszym sekretarzem 
on przez kilka lat. Następnie poświ 
się specjalrie organizacji kolejarzy i b 
sekretarzem krajowym; założył i wyc 
czasopismo „Kolejarz'”'*i położył nies 
zasługi około wzrostu organizacji k 
skiej w Galicji, m 
W latach 1905 — 7 rozwinął sze 
działalność, jako przewodniczacy 
nio-galicyjskiego Komitetu Obwodo 
P. P. S. D, w związku z walką o r 
prawo wyborcze. Doprowadził 01. 
czas na tem stanowisku do nieb 
powiec rozkwitu ruch soojalis 
hodriej Galicji, jego to zasługą 
wtedy zdobycie dla partji górników 
nowskiego Zagłębia węglowego i stwor 
tam organizacji, to też w r. 1907 pos 
fo partja, jako kamdydata na posła do 
amentu austryjacdkiego z okręgu C 
wskiego, i wybór jego znaczną większ: 
cią głosów byłby zapewniony. gdyby nie 
| że przeprowadzono wówczas wybor 
mem fałszerstw i oszustw. Eo» 
Zmarł po kilkuletniej chorobie, p 
wszy lat 72. 
Cześć Jego pamięci! 


ACO 


* 
w. 


a Ę 


t 

por. Błońskim prowadzona była w c: 
czy i żaden świadek nie może powiedzie: 
ki miała przebieg; sąd wigc z okoliczności 
średnio łączących się ze sprawą, będzie n 
siał wywnioskować, czy treść rozmowy m 


być taką, jak podał to w s apor 
skarżony. atiet k 


: Wczoraj ku zadowoleniu szczęśliwych po 
siadaczy biletów wstępu rozprawy toczyły s 
prawie całkowicie przy drzwiach otwarti 

Pierwszy zeznaje Prezes Najwyż 
Sądu Wojskowego gen. Krzemiński; st 
| dza, że jego rozmowy telefoniczne były. 
słuchiwane a on sam był śledzony 
dwuch osobników w czapkach studenckich. 


Po niewiele mówiących zeznaniach 
Jaroszyńskiego i por. Haraszkiewicza 
przed sądem poseł J. Zamorski; zapyty: 
o swój stosunek z mjr. Pieczonką, pr 
tylko, że na prośbę żony majora pro 


różnych sprawach, uważając za czło- 
a wielce pożytecznego. Bliższego kon- 
tu z młodzieżą „narodową“ p. Zamorski 
piera się, jakkolwiek nie zaprzecza, że go- 

interesował się ruchem  nacjonalistycz- 
wśród młodzieży. 


Sensacją wczorajszego dnia były zeznania 
rbańca, pracującego w II oddziale Szta- 
neralnego: świadek opowiada dużo szcze- 
ów O wyraźnie nieprzychylnym zachowa- 
się maj. Pieczonki w stosunku do innych 
cerów II oddziału, którzy znani byli ze 
wych poglądów lewicowych. Zdołał zauwa- 
„że przez pewien czas był śledzony przez 
ne osoby. Był też obecny przy rozmowie 
. Ścieżyńskiego z mjr. Pieczonką, w toku 
rej płk. Ścieżyński robił wyrzuty mjr. Pie- 
nce z powodu inwigilowania go; mjr. Pie- 
a nie zaprzeczał wówczas samemu fak- 
nadzoru, ale zasłaniał się rozkazem pew- 
wyższego wojskowego; nazwiska owego 
ała por. Urbaniec wymienić nie chce. 
ajlepiej przekonał się por. Urbaniec o 
nie nieprzyjaznym dla niego stosunku 
Pieczonki, podczas dochodzenia w spra- 
e Wieczorkiewicza i Bagińskiego. Śledz- 
: z urzędu powinien prowadzić świadek, 
mjr. Pieczonka powierzył je agentowj Pła- 
, którego obdarzał dużem zaufaniem. W 
e dochodzenia por. Urbaniec dowiedział 
że Płakida nakazał znanemu prowokato- 
ji Cechnowskiemu zeznać na śledztwie i 
awie głównej, że ma czele organizacji 
jstycznej stał marszałek Józei Piłsudski. 
o oświadczenie por. Urbańca wywołuje 
umiałe poruszenie na sali Drugą sensa- 
jest następne zeznanie świadka o przyja- 
im stosunku, który łączył Płakidę z ppik. 
ewskim, prokuratorem w procesie Ba- 
ego i Wieczorkiewicza. W tym momen- 
zeznania zostają przerwane i dalsze bada- 
ie por. Urbańca odbywa się już przy drzwiach 
ni i 
zed zarządzeniem tajności obrad ze- 
jeszcze mjr. Trapszo, mjr. Jędrzejewicz i 
Miinich. Opinie kolegów z II oddziału 
. Błońskim, Hako oficerze i człowieku, 
dają pochlebnie. 
d godziny 1-ej do 2-ej rozprawy są taj- 
zeznają por. Urbaniec i agent Płakida. 
R zńowu publiczność, wyproszona przed” 
4 z sali, zajmuje ławki. Za kratkami są- 
emi staje szeł defensywy min. spraw we- 
trznych p. Swolkień. Wbrew oczekiwź- 
m zeznania jego nie zbyt są ciekawe, gdyż 
adek wykazuje wyraźną skłonność do uo- 
enia, a przed konkretnemi pytaniami o- 
i prokuratora zasłanła się tajemnicą 
. P. Swolkień widywał się podobno 
często z mjr. Pieczonką; stosunek ich 
y ograniczał się do wzajemnego prze- 
nia sobie materjałów śledczych. O in- 
marsz. Piłsudskiego jakoby nigdy z 
ie rozmawia. Świadek stwierdza, że 
urzędowania pułk. Bayera, jako szefa 
ału, zjawił się u niego jeden z oficerów 
działu i prosił o przyjęcie agenta Pła- 
"wywiadowczej służby min. spraw we- 
ych, połecając go jako człowieka by- 
świadek odmówił, gdyż 


roztoczenia nadzoru nad Strzelcem?” 
Swolkień: „Nie uważając tej instytucji 
| nietykalną, kazałem obserwować poszcze- 

ie oddziały i niektórych członków Strzel- 


Paschalski: „A co pan wie o sto- 
ządu p. Witosa do Strzelca“? 
adek nie chce dać odpowiedzi przy 
h otwartych, zasłaniając się tajemnicą 
sowa. Wobec tego obrońca zrzeka się 
ytamia i zadaje pytanie w innej kwestii: 
„W jakim celu pan wyjeżdżał do Wilna 
czas pobytu tam marszałka Piłsudskiego?" 
P. Śwolkień nie chce udzielić wyjaśnień, 
„że pytanie nie ma nic wspólnego ze 
ale przewodniczący żąda odpowiedzi 
tego p. Swolkień rad nie rad przyzna- 
jechałem w towarzystwie kilku a- 
do Wilna na rozkaz swych władz 
chnich, które obawiały się- rozruchów 
zku z obecnością w tem mieście marsz. 
udskiego. Obawy te, jak przekonałem się 
miejscu, były płonne; o inwigilacji osobi- 
rszałka nie mogło być mowy ponieważ 
oby to niecelowe. Na odczyt marszałka 
oszedłem, obawiając się by nie uważano 
za prowokację”. 

w. Paschalski: „Co panu mówił mjr. 
o zamierzonych nadzwyczajnych 
eniach wojskowych w- celu» zapewnie- 
be zpieczeństwa rządu p. Witosa?" 
Świadek nie przótzy, że tego rodzaju roz- 
wy były, ale szczegółów podać na jawnej 
ie nie chce. Wobec tego mec. Pas- 
i nie nałega na odpowiedź. 

Na tem rozprawy wczorajsze zakończo- 


Wyszedł z druku 

do nabycia w, Księgarni Robotniczej, 
pólna 17 Nr, 5 miesięcznika „Latarnia” 

i posła A. Paczka 

WA SKARBU RZECZYPOSPOLITEJ, 


ena broszury mk. 400,000. Cena po- 
ich numerów  „Latarni' podwyższona 
na mk. 400,000. 
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Kronika 


parlamentarna. 
SĄD MARSZAŁKOWSKI 


wydał wczoraj wyrok w sprawie tow. Per- 
a przeciwko p. Ilskiemu o oszczerstwo. Wy- 
rok wraz z uzasadnieniem podamy jutro. 


SPRAWA SKARBOFERMU. 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmowej. ko- 
misji budżetowej rozpatrywano w dalszym 
ciągu zgłoszone wczoraj wnioski pos. Chą- 
dzyńskiego (N. P. R.) i Sanojcy (Wyzw.), wzy- 
wające Rząd by wycofał z Rady Nadzorczej 
„Skarbofermu”* posła Korfantego, by wogóle 
nie mianował posłów członkami Rady Nad- 
zorczej i by na miejsce posła Korfantego po- 
wołał fachowca górnika. 
głosowaniu komisja wnioski te odrzu- 
ciła głosami prawicy przy nieobecności po- 
słów z klubu niemieckiego i białoruskiego. 
Pos. Chądzyński i. Sanojca oświadczyli, że 
wnioski swe podtrzymają na plenum, jako 
wnioski mniejszości. 
Z KOMISJI HANDLOWO-PRZEMYSŁOWEJ. 
Na porządku dziennym wczorajszego po- 
siedzenia stały sprawy podwyższenia cła od 
papieru i zakazu wywozu drzewa zagranicę. 
W sprawie cła na papier przemawiał tow. 
pos. Szczerkowski, przęciwstawiając się za- 
miarom podniesienia cła wwozowego od pa- 
pieru, gdyż to podroży i tak już niedostępne 
dla biednej ludności książki i gazety iw skut- 
kach przyczyni się do spotęgowania ciemno- 
w 
W sprawie wywozw drzewa z 3-ch tylko 
powiatów wniosek nagły postawiony przez 
klub FP. S. L. Piast komisja postanowiła od- 
rzucić, jako nienadający się do rzeczowego 
traktowania W następstwie tego tow. pos. 
Stańczyk zgłosił wniosek Sheehy, doma- 
gający się zakazu wywozu drzewa w stanie 
nieobrobionym, gdyż przy przeróbce drzewa 
możemy zatrudnić dużą” ilość robotników, 
zmuszonych obecnie emigrować zagranicę i w 
tamtejszych fabrykach przerabiać nasze drze- 
wo na gotowy produkt, później ze szkodą pol- 
skiego bilansu handlowego do nas wwożony. 
P, Gościcki przeciwstawił się wmioskowi, 
domagając się całkowitego zniesienia przepi- 
sów obecnie istnicjących, a utrudniających wy- 
wóz drzewa zagranicę z naszych lasów. 
Dyskusję dalszą odroczono do następnego 
posiedzenia, na którem przedsiawiciel Rządu 
ma złożyć wyczerpujące wyjaśnienia w spra- 
wie gospodarki drzewnej i które odbędzie się 
wspólnie z komisją rolną. 
PODKOMISJA OCHRONY GRANIC WSCHOD. 
| * NICH. k 
Obradowano nad wnioskami tow. dk Mali- 
nowskiego, 
Przedstawicieł Głów, Kom, Policji Państw. 
złożył bardzo szczegółowe sprawozdanie z obecne- 
go słamu rzeczy, 
Podkomisjąz ze względu na ważność sprawy— 
postanowiła, źćbrawszy odpowiedni materjał, zwró. 
cić się do pramiera p, Grabskiego z prapozycją u- 
rządzenia konferencji z pp. Ministrami zaintere 
sowanych resortów i wyjednania podwyższenia, w. 
dodatkowym budżecie niektórych sum, 
W tej sprawie Mim Rolnictwa mogłaby dużo 
doginódz przez dostarczenie bu na pobudowa- 
nie odpowiednich domów dla policji granicznej, 


Kronika polityczna. 


POLICJA AMERYKAŃSKA CHCIAŁA 
ARESZTOWAĆ SEN. HAMMERLINGA. 
P.A.T. donosi: . ' 
„Berliner Tageblatt” donosi z Nowego 
Jorku, że w chwili, kiedy zawinął do portu 
nowojorskie, o francuski statek ,, am- 
beau", przybyli na pokład okrętu amery- 
kańscy urzędnicy, aby aresztować senatora 
Ludwika Hammerlinga, który podobno miał 
przyjechać tym okrętem do Ameryki. Jed- 
nakże na okręcie tym p. Hammerlinga nie 
znałezicno. „Berliner Tageblatt" dodaje 
dla objaśnienia, że Hammerling uzyskał był 
w roku 1907 obywatelstwo amerykańskie, 
które później zostało unieważnione. | 


P. BENESZ ZAPRZECZA! “ ( 


Z posiedzenia czeskosłowackiej komisji spraw 
zagranicznych., 

Poselstwo czeskosłowackie w Warsza- 
wie rozesłało przez P, A. T. szczegóły one- 
gdajszego posiedzenia komisji spraw zagrani- 
cznych sejmu w Pradze. Na posiedzeniu tem 
niemiecki poseł Kafka zainterpelował w gło- 
śnej sprawie dokumentów, ogłoszonych w 
„Berliner Tageblatt”; a dotyczących tajnych 
traktatów, zawartych, jak twierdzi powyższe 
pismo między Francją a Czechosłowacja. Mi- 
nister Benesz w odpowiedzi zaprzeczył rewe- 
lacjom „Berliner Tageblatt'u", nazywając je 
fałszerstwem. 

` Na zapytanie Kafka, czy umowy wyko- 
nawcze do traktatu francusko - czeskosłowąc- 
kiego będą zarejestrowane w Lidze Narodów. 


będą zawierane. 

Na zapytanie posła Kafki, czy ewentual- 
ny spór pomiędzy Francją a Czechosłowacją 
będzie rozstrzygany przez Trybunał Między- 
narodowy, lub też przez arbitraż, odpowiada 
Benesz, że kwestja ta pozostaje otwarta, po- 
nieważ dopuszczalne są dwa czynniki, mogące 
spór rozstrzygnąć- 


Benesz odparł, że umowy wykonawcze nie 
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Dalsze wyjaśnienia ministra, dotyczące 
sprawy odszkodowań, uznano za tajne. W 
końcu komisja uchwaliła przyjąć ódwiadczenie 
ministra do wiadomości. * 


RAUT KU UCZCZENIU MARSZAŁAA 
PIŁSUDSKIEGO. 

Wczoraj w godzinach wieczorow. w sali 
Pompejańskiej hotęlu Europejskiego odbył się 
raut na cześć marszałka Piłsudskiego, urzą- 
dzony przez grono jego przyjaciół. 

Sala pompejańska wypełniła się po brze- 
gi nader licznie zebraną publicznością, wśród 
której znajdowali się przedstawiciele różnych 
sfer i zawodów. 

Wchodzącego Marszałka powitał  pięk- 
nem przemówieniem Artur Śliwiński. Poczem 
p. Zelwerowicz zręcznie i dowcipnie ułożo- 
nem „wstępnem słowem” rozpoczął raut, któ- 
cy uświetnili swym śpiewem pp.: Dobosz i 
Doboszowa oraz chór Reduty. Poczem do- 
wcipne monologi wygłosili pp.: Gierasiński i 
Orwid. 

Na raucie między inn. był obecny min. Si- 
korski, 

U PREZYDENTA. 


r 


y 


Nr. 80 


zw, Czarna Kåwa, z dyskusją o samorządzie, przy 
udziale zaproszonych osób, senatorów i działaczy 
samorządowych. 


GEN .SIKORSKI NA KRESACH. 


Pan minister spraw wojskowych gen, Sikorski 
w trzecim dniu swej podróży inspekcyjnej t, j 19 
b, m. udał się do Ostroga, gdzie witały go na dwor. 
cu dowództwa wojsk oraz przedstawiciele władz 
cywiinych. Następnie odbyło się pnzyjęcie w Klu- 
bie polsk mh. „Ogniwo” P, minister cały dzień swe- 
go pobytu w Ostrogu poświęcił 19-emu puikowi ua 
łanów, badając szczegóławo stan wyszkolenia puł- 
ku, W powrotnej drodze do Warszawy p, Sikorski 
był żegnany na dworcu w Równem przez konpus 
oficerski, kompanię honorową ze sztandarem oraz 
tłumy ludności cywilnej, i 


ZEBRANIE SYNDYKATU DZIENNIKARZY, 

Nadzwyczajne walne zgromadzenie syndykatn 
dziennikarzy warszawsldch odbędzie się w niedzie- 
lę 23 b, m, w gmachu sejmu o godz. 12.ej wzglę- 
dnie o godz* 12,30 bez względu na komplet. Na 
porządku dziennym są następujące sprawy: al 
sprawa regulaminu udzielania zapomóg, b) sprawa 
sądu rozjemczego, e) sprawa zakupu alccji Banku 


Wczoraj między godz. 5 a 8-ą w salonach p. | Polskiego, d) sprawa osiedla dziennikarskiego. 


Prezydenta Rzplitej w Beiwederze 
a 


odbyla się t. 
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TELEGRAMY. 


Rząd Partji Pracy- 


PRZED KONFERENCJĄ ANGIELSKO- 
ROSYJSKĄ. . 


Londyn, 20 marca. (PAT). Jak dono 
szą pisma, na czele angielskiej delegacji 


| 


WYBORY UZUPEŁNIAJĄCE. 


Londyn, 20 marca. (PAT). W wybo- 
rach uzupełniających w. okręgu rwestmimr 
sterskim Churchill został pobity przez kan- 


A a e A Sa Ae 007 
Ą G U 


i 


dla rokowań z Rosją w sprawach politycz- | dydata partji konserwatywnej Nicholsona, 
nych stanie Gregory, mą czele zaś ; ele- | który otrzymał 8187 głosów; Churchill o- 
gacji gospodarozej Chatham.  Cziczerin : trzymał 3144 głosów: ponadto Brockway z” 


nie weżmie osobiście udziału w konferen- 
cji. Kierownikiem del 


dzie Rakowskij, 


i 


| P 


egacji rosyjskiej bę- | rał, 291 głosów. 


artji pracy uzyskał 6156, a Duckers, liber 


Strajki w Anqlii. 


GROŻBA STRAJKU ROBOTNIKÓW 
TRANSPORTOWYCH. 

Londyn, 20 marca. (PAT). Syndykat 
robotników transportowych postanowił: o- 
głosić w sobotę strajk generalny, jeśli do 
tego czasu nie zostanie osiągnięty czasy. wyd 
mis w sprawie żądanej przez robotników 
zwyżki płac. Robotnicy ` i oraz 
pracownicy, biur przewozowych grożą rów- 
nież strajKiem, jeśli ilość godzm pracy w 
tygodniu zostanie powiększona. 

STRAJK ROBOTNIKÓW PORTOWYCH 

Londyn, 20 marca. (PAT.). Z Sou- 
thampton donoszą, że robotniczy pórtowi 


odmówili powrotu do pracy na cały czas | 


Prace komitetu 
SPRAWOZDANIE KOMITETU DAVESA 


nych cytr h, przedstawionych 
komisję bakpia. przedłożył podziemia 
wi Banku Rzeszy Schachtowi swe wnioski 


w 2% rj zitela banku emi- 
syjnego. się iadują pisma, spra- 
wozdanie komitetu Davesa składać się be- 
dzie z około 60 stron tekstu. Na czterech 
stronach padane będzie streszczenie rapor- 
tu, natomiast większą objętość będą posia- 
dały załączniki, ` 
aryġ, 20 marca. (PAT). Komitet Mac 
Kenny ustalił ostatecznie cyfry, jakie 
dzie zawierać jego sprawozdanie. Podko- 


Wiadomości z Niemiec. 


ANGIELSKI KREDYT DLA NIEMIEC. 
Londyn, 20 marca, (PAT). „Daily Te- 
legraph" donosi, że bank amgielski otwo- 
rzył dla nowego niemieckiego banku emi- 
syjnego kredyt w wysokości 5 miljonów 
funtów sterlingów. 
W SAKSONJI. i 
Drezno, 20 marca. (PAT). Sejm saski 
odrzucił wniosek nacjonalistów'o natych- 
miastowe rozwiązanie sejmu, 5 
À ARESZTOWANIA. 
Mogimeja, 20 marca. (PAT). Na sku- 
tek wzmożenia się propagandy ` k 
stycznej aresztowano tu 16 skrajnych ma- 
cjonalistów, którzy zamierzali ułatwić u- 
cieczkę porucznikowi „Schupo“, więzione- 
mu w Bonn w związku z rozruchami w Dü- 
| PROCES RÓSSBACHA. 
Berlin, 20 garca. (PAT... Przed sądem 


- Wybory we Francji 


Paryż, 20 marca (PAT.). — P. R 
ministrów pod przewodnictwem 
Milleranda ustalila na dzisiejszem 
datę wyborów na dzień 11 maja. 


W parlamoncie belgijskim 


ZAUFANIE DLA RZĄDU. 
Bruksela, 20 marca (PAT.). — P. R. Na 
wniosek deputowanego liberalnego Jansona 
Izba uchwaliła votum zaufania dla rządu 92 
głosami katolików i liberałów przeciwko 69 
głosom socjalistów, przy 6 wstrzymu się 
od głosowania. 
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przedsiębiorcami 
tnikami portowy- 


STRAJK TRAMWAJARŻZY. 
Londyn, 20 marca. (PAT.). Premier 
Mac Donald informował się wczoraj o cha- 
rakterze zatargu między pracownikami 
tramwajowymi i dyrekcją sieci tramwajo- 
wych w Londynie. Jak wiadomo, nieporo- 
zumienie to wynikło na tle żądań pracowni- 
ków tramwajowych podniesienia plac zae. 
robkowych. „Związek tramwajarzy prokla- 
mował strajk tramwajowy w całem miee 
ście już od dnia jutrzejszego. . 


trwania rokowań kozak i 
doków tamtejszych i ro 
mi. 


rzeczozżztawców. 


H 


misja budżetowa ukończyła całkowicie ewo- 
Paryż, 20 marca, (PAT). Komitet Mac | Je prace, PARĘ i 
Kenny, po ostatecznem rozpatrzeniu da- | 


PLAN WYPŁAT NIEMIECKICH. 


* Paryż, 20 marca. (PAT). Jak donos — 
tin”, rzeczoznawcy mają zamiar ue. 


si, 

sl an wypłat niemieckich z tytułu od- 
szkodowań w ten sposób, że wysokość rat 
będzie uzależniona od poprawiającego się 
progresywnie stanu ekonomicznego Nie- 
miec, przyczem pewne symptomy będą 
przyjęte, jako miarodajne wskaźniki tego 
wzrostu pomyślności ekonomicznej Nie- 


miec, a wysokość rat będzie stała w pew- | 


| 


cZą> 


nym określonym stosunku do wzmiankowa= 
nych wskaźników. 


krajowym rozpocznie się ero ta 
sie nowy proces przeciwko Rossbachowi. . 
O ZDRADĘ STANU. 

Berlin, 20 marca. (PAT.). Jak dono» 
szą z Li , sędzia śledczy wdrożył prze- 
ciw posłowi do parlamentu z partji nacjo- 
nalistycznej, Grafemu, dochodzenie o zdra- 
dę stanu, w związku ze. znanymi wypadka- 
mi listopadowemi w Monachjum. 3 
STRAJK ROBOTNIKÓW ORA 


PY nie iły do żadnych 
wyników, Wobec tego liczyć się należy £ 
wybuchem strajku portowego. Strajk w 
Hamburgu trwa nadal. 
PODWYŻKA POBORÓW, 
URZĘDNICZYCH, 

Berlin, 20 marca. (PAT.). Gabinet 
Rzeszy uchwalił podwyższenie z dniem 1 
maja r. b. jpoborów urzędniczych o 20%. 


"- talary chidskonngj 


` Londyn, 20 marca (PAT). — „Daily Mail” 
donosi z Pekinu: Rząd 
wczoraj posła go w Pekinie Kara- 
chana, aby natychmiast opuścił Chiny. Poe 
wodem wydalenia Karachana jest to, że Karas 
chan w swoich motach dopuścił się obrazy 
chińskiego urzędu dla spraw zagranicznych. 
Ostatnia z tych not równa się ultimatum, do- - 
magającemu się, aby Chiny w przeciągu trzech 
dni uznały oficjalnie rząd sowiecki. Sytuacja 
jest bardzo naprężona. . 
Berlin, 20 marca. (PAT). Rosyjse 
Ag. Tel. donosi, że w ich kołach © 
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chiński zawezwał — 
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MACIEJOWSKI i ARTZT ` 


i Marszałkowska 127. 
Fiiji nie posiadamy. 


NN a 
tządowych panuje w związku ż konfliktem | 


' Ehińsko - rosyjskim obawa, że stanowisko, 
jakie rząd chiński zajął wobec Rosji so- 


Wieckiej może mieć bardzo poważne, nastę“ 
Pstwa, 


Rewolucja w Honduras- 


Waszyngton, 20 marca (PAT.). — Rewo- 
cjoniści w Honduras zajęli Tegucigalpę 
(stolica) i Kamajamualę, 


NAPAD NA BG + i AMERYKAŃ- 


Tegucigalpa onduras), 20 marca, 
AT). Pijani Pijani żołnierze dali szereg strza- 
onsulatu amerykań , raniąc 


N ude Eet Następnie żołnierze dopu- 
écili się grabieży i wyrządzili SW. które 
oceniają na 40 tys. dolarów, W związku 
2 temi zajściami rząd Stanów Zjednoczo- 
nych wysłał do Hondurae krążownik z 
ne = przeznaczonem do wyłądowa- 


Teror_przedwyhorrzy faszystów. 


m,.20 marca. (PAT). „Corriere I- 
taa” donosi o wypadkach wielkiego 
Znaczenia, jakie miały miejsce w Meza 
la na agi i icie milicjanci faszy- 
zajścia faszystowskich 

ów parlamentarnych z socjali- 

praedi „dali do mich ognia, na co socjaliści 
ieli "strzałami, Potyczka trwała 


dość . Dotychczas riewiado:no, czy są 
zabici, lecz liczba rannych Jost podobno 
ZNACZNA, 


My Ki 


Moskwa, 20 marca. (PAT). Pejs 
spraw zagranicznych oirzymał od 
nistra spraw zagranicznych króla Hedas 
Maa Ee SE że król Hedżasu 


Wiii lenmaira, 


* — Dzienniki donoszą z Tokio, że dotychcza- 
sowe próby wydobycia tod% podwodnej, która za- 
tonęła kolo Sasobe, pozostały bez skutku. 

— Magistrat m. Berlina wyraził swą zgodę na. 
utworzenie nowego towarzystwa budowy portu po- 
wietrznego na terenie pól Tempelhof, 

— Pisma donoszą z Madrytu, że aresztowany 
tam został korespondent „Chicago Tribune", She- 
man, pod zarzutem rozszerzania fałszywych po- 
głosek, które przyczyniły się do obniżenia kyrsu 

etów, Aresztowano również korespondenta 
Irancuskiej agencji „Dournier”. 

~- Pisma donoszą z Madryt, iż rząd hiszpań- 
ski zabronił wywozu waluty hiszpańskiej ponad 


` 5000 pesetów 
s KWESTJĄ ROLNA. + 


Zwiążek Niezależnej Młodzieży Socja- 
listycznej urządza w sobotę 22 b. m. o godz. 
8 w sali O. K. R., AL Jerozolimskie 6— I p 
iront wieczór dyskusyjny z referatem „tow. 

; Kuszla p. t. „Kwestja rolna", Bilety w 
cenie 500,000 mk. do nabycia w sekretarja< 
«ie T. U, R., Warecka 7 — I piętro, codzien- 
nie od 5-7 w, 


Z Rady Miejskiej 
Dar dla miasta. 

Jako pierwszy punkt porządku dziennego wczo- 
zajszego posiedzenia figurował wniosek Prezydjum 
Rady Miejskiej w sprawie zatwierdzenia protoku- 
łu zdawczo-odbiorczego  bibijoteki ofiarowanej 
przez p. Adolfa Suligowskiego. Bibljoteka rzeczą- 
ma eklada się z 2000 tomów dzie! przeważnie z 
dziedziny gospodarki miejskiej, często bardzo cen- 
aych i unikatów. 
| | Obecnemu na sali ofiarodawcy radni, podzię*, 

` kowadi oklaskami. 

Normy płac robotników miejskich. 
Następnie r. Mayzel zreferowat wniosek Ma- 
| Gistratu w” sprawie zatwierdzenia statutu ò unor- 
| mowaniu plac robotników miejskich Według tego | 
i: statutu istajeje 14 grup uposażeń robotników miej- 
K skich Moożną na d, 1l r. b. ustanowiono w wy-` 
A ckości 3.050.000 mk. przyczem mnożnik grupy 
| mzjwyższej wynosi 82 punkty, grupy majniższej — 
20 pumiiów. Przeciętna podwyżką wedlug statutu 
, Wynosi 19%. 

[Po roferacie zabrał głos tow. ławnik Szczy” 
piozski, który wniósł do Magfstraiu opracowany 


A: 


i 


przez siebie statut z tabelami uposażeń. Według 
projektu tow Szczypiorskiego mtożna ma wyno- 
sić 3.500.000, najwyższa grupa — 85 (punktów mnoż- 
nika, najniższa — 23 punkiy. Statut ma obowią- 
zywać już od 1 stycznia r. b W komisji kwalifi- 
kacyjnej mają zasiadać przedstawiciele robotników. 
Przeciętna podwyżka według projektu tow. Szczy- 
piorskiego wynosi 38% i jest ten projekt o tyle 
sprawiedliwszy od magistrackiego, że uwzględnia 
przedewszystkiem robotników gorzej uposażonych 
i tak naprz. robotnicy 10-ej grupy otrzymaliby 41% 
podwyżki więcej aniżeli podług statutu magistrac. 
kiego. Tow. Szczypiorski szeroko  umotywował 
swój wniosek, wskazując na szereg źródeł docho- 
dowych przez Magistrat mie wyzyskanych. 

Wiceprezydent Jankowski bronił statutu Ma- 
gistratu, wskazał na krytyczny stan finansów miej- 
skich i wyraził zdziwienie, iż tow. Szczypiorski, 
joko członek Magistratu przemawia przeciwko Ma- 
gistnatowi 

Odpowiedział wiceprezydentawi r. tow. Szpo- 
tański, oświadczając, iż należy raz zerwać z legen- 
dą o jakiejś solidarności wewąątrz Magistratu. 
Tow Szczypioński, jako socjałista musi bronić i 
broni interesów ludności robotniczej tak, jak pra- 
wica broni interesów klas posiadających. Wraca- 
jąc do sprawy płac robotniczych, tow, Szpotański 
słusznie podkreśla, że stan kasy nie może być bra- 
ny w rachubę, gdy jest mowa o nonmowanit płac 
robotmiczych. Z takiego błędnego poglądu wyni- 
katoby, że gdyby w kasie nic nie było pieniędzy, to 
robotnicy musieliby darmo pracować. 

Referent, r. Mayzel jeszcze raz popiera wnio- 
cek Magistratu, uzasadniając mniejsze pensje bra- 
kiem pieniędzy. Pensji ustanowionych przez pro- 
jekt Magistratu nie uważa za glodowe. 

W głosowaniu przyjęto większością głosów 
projekt Magistratu. Poprawki zgłoszone przez na- 
szych towarzyszy upadły 

Przeciw ogładzeniu miast, 
Rad. tow. Szpotański zgłosił następujący 
Wniosek nagły. PR 

W ródżyństy. że długotrwała, nedmiernie śnież- 
na zima może: wpłynąć na znaczne zmniejszenie 
przyszłego urodzaju zbóż ozimych, 

zważywszy, że nadwyżka urodzaju 1923 e., o 
ile wogóle iśiniecje, może jednak nie starczyć na 
pokrycie niedoboru roku 1924 — 

Rada m. st. Warszawy poleca Magistratowi, a 
w szczególności wiceprezydentowi Hlskiemu, kie- 
rującemu aprowizacją miasta, by poczynił u Rządu 
toWładz Ustawodawczych wszelkie kroki, które 
moglyby się przyczynić do odwrócenia klęski gro- 
żącej ludności miast wskutek zamierzonego zyj 


wienia wywozu żywności z Polski, 


Po krótkiem uzasadnieniu Rada M, nagość i 
meritum jednomyślnie uchwaliła. Głosowali zatem 
za tym wnioskiem radni: Dymowski, Kujawski i 
ks, Wyrębowski, ci sami, którzy przed tygodniem 
w Sejmie' uchwalili wnioski o acz S wywozie, © 
che na wwóz zboża i t.pll / 

y Wydział Zdrowia. 

Tow. dr. Małynicz zrełerował budżet Wydziału 

NI Zdrowia Referat kończy się szeregiem wniós- 


ków, wzywających Magistrat do bardziej enengicz- 


nego czyszczenia miasta, ze specjalnem uwzęlęd- 
mieniem przedmieść; do kontroli mad czystością lo- 
kali publicznych i tangowisk i do aadrzewienie ulic 
i wydzielenia terenów pod skwery, parki etc.; do 
uporządkowania bruków i opracowania sposobów 
czyszczenia ich przez miasto; do aj wodocią- 
gów: i kanalizacji i te d; 

Budżet Wydziału Zdrowia pażesidwde w do. 
chodach eumę złp. 244.096,30, w wydatkach zaś — 


L zlp. 964.274 75. 


Nad budżetem tym toczyła się ożywiona dys- 
kusja, w której Głos zabierali liczni mówcy, m. in. 
tow. dr. Budzińskia-Tylicka, b pony cały eze» 


reg dezyderatów. ` 


Budżet uchwalono, 


Przeciwko podwyżce taryty tramwajowej. 

Zgłosił nagły wniosek e. Orzech, Wtóry w diuz- 
ezem przemówieniu dowodził, że zniesienie 10% 
rabatu od abonamentów, jak } zamierzona podwyż- | 
ka nie jest niczem uzasadniona, 

Nagłość w głosowaniu odrzucono. Waiosek 
prestano do Kom 7 Piaeasowo-Bodżetowej 


Ruch robotniczy 
A i, bę WIADOMOŚCI 

o artyjnych i ogółu członków orga- 
hatis P 


skiego, Kieleckiego, Grodziekakieńo i Kali- 
skiego, a 


Największy wybór. 


| 
| 
| 


2i marca 1924 r. 


Wełny Damskie 
JEDWABIE. 
Miaterjaty Męskie 


Ostatnie Nowości Zagraniczne i Krajowe e 
SATYNY deseniowe i gładkie 


KRETONY MEBLOWE i 
TOWARY BIAŁE. BIELIZNA. “ 
s FIRANKI. KOŁDRY 


Na zasadzie uchwał C. K. W. z dn. 23- 
stycznia, 3-go i 12-$o marca b. r., dotyczących 
wymienienia w dn. 20 marca w prasie partyj- 
nej tych okręgów i organizacji partyjnych, 
które zaniedbują obowiązków opłacania po- 
datku partyjnego — ogłaszamy, że okręgi par- 
tyjne: Zagłębiowski, Kaliski, Płocki, Kolsko- 
Koniński, Krasnostawski, Kielecki i Grodzień- 
ski, pomimo kilkakrotnych napomnień, oraz 
wyraźnych poleceń Wydziału Finansowego C. 
K. W. zawartych w okólniku Nr. 4 z dn. 30 
stycznia b. r. — podatkn partyjnego za miesiąc 
styczeń i luty r. b. nić opłaciły. Zamieszczając 
z przykrością powyższe ogłoszenie, amy 
jeszcze raz wymienione okręgi partyjne do 
spełnienia ich obowiązków wobec Parti. Jed- 
nocześnie zawiadamiamy, że o ile podatek 


partyjny w dalszym ciągu nie będzie opłacany, 


będziemy zmuszeni wystąpić na najbliższej 
Radzie Naczelnej z wnioskiem pociągnięcia 
wyżej wymienionych okręgów do odpowie- 
dzialności partyjnej na podstawie statutu or- 
ganizacyjnego P. P. S. 

PREZYDJUM C. K. W. P. P. S. 


Dnia 5-g0 i 6-g0 kwietnia r. b. dzie 
się posiedzenie Rady Naczelnej 
nast. porządkiem dziennym: 

1) Ogólne pravae eng partyjne. 

2) Sprawozdanie organizacyjne. 

3) Sprawozdanie finansowe. 

4) Sprawozdanie parlamentarne. 

5) Stosunki ze Związkami Zawodowemi 

6) Stosunki ze Spółdzielniami, 

7) k -szy Maj. 
8) Prasa. 
9) Wolne wnioski. 
Sekretarjat Gosekny: 
„DZIEŃ KOBIET". 

Ogólne zebranie Komitetu doń 
go „Dnia Kobiet” odbędzie się w niedzielę 23 
b. m. -o godz. 5-ej po poł. w lokalu O. K. R., 
Al. Jerozolimskie 6. Proszeni są o koniecz- 
ne przybycie wszystkie komitety/i podkomi- 
tety i przedstawiciele dzielnic. | ` 

Posiedzenie I sekcji komitetu „Dnia Kos 
biet“ odbędzie się w niedzielę 23 b. m. o godz. 
3 i pół po poł w lokalu O. K. R. AL Jero- 
zolimskie 6. Udział biorą delegatki t delegaci 
dzielnicy Śródmieścia, Staromiejskiej, Moko- 
towa, Czerniakowa, Powiśla i Kół Gazowni, 
Elektrowni, Tramwajarzy, Pocztowców, Te- 
lefonów i Dozorców. 


Posiedzenie III sekcji komitetu „Dnia Ko- | god, 6tej wiecz, w lokalu przy u. Ch 
biet” odbędzie się dziś o godzinie 7 wiecz. | 


w lokalu dzielnicy Praga. ul. Brukowa 29. U- 


dział biorą delegatki i delegaci dzielnic: Pra- | 
gi, Nowego Brudna, Pelcowizny i Grochowa. | 


Towarzysze i Towarzyszki! 
Wzywamy wszystkie Komitety Partyjne t pare | 
tyjne organizacje kobiece do niezwłocznego poczy» 
mienia, w myśł otrzymanych instrukcji C. K. W. 
koniecznych przygotowań, by „Dzień Kobiet" dn. 
25 marca miał charakter wielkiej socjalistycznej 
manifestacji. 
Z okazji „Dnia Kobiet" będą zbierane w całym 
kraju datki pa Centralny Fundusz Prasowy P.P.S. 
za pośrednictwem bloczków - iełek, które na- 
leży zawczasu zamawiać w C. K W. 
Sekretarjat Generalny CKW, PPS, 


WIELKI WIEC POLITYCZNY. 


rano w sali Muzeum Przemysłu i Rolnic- 
twa (Krakowskie - Pizadeśikócjo 66) adbę- 
dzie się Wielki Wiec NA Przema- 
wiać będą tow. tow.: poseł N Balicki, ra- 
ny 'Szpotański, góra Aj i e. 


ODCZYT TOW. JAWOROWSKIEGO. 


W niedzielę dn:*23 b. Sog 11 ra- 
no w sali Kina ,, Czernia- 
| kowskiej 191, tow: 
wygłosi odczyt n. t m" aprawa skarbu, dro- 
żyzna i bezrobocie”. Słowo wstępne wyer 
wie tow. W, Preiss. 


WIEC. DZIELNICY OCHOTA. 


uć niedzielę, dn. 23 b.m., o godz. 2 p 
alu dzielnicy „Ochota'”, Grójecka 5 
odbędzie się wiec w sprawie sytuacji poli- 
ipae Przemawiać będą tow. taw.: poseł 
Praussowa, ławnik A. Szczypiorski, L. 
Skarzyński i i S. Dubois. 
W piątek. dn. 21 b. m. 
Dzielnica Powiśle. O godz. 6 w | 
Bioy Solec ży: hi y 3 padł A palny 
nicowe o Oraz © — 
Gałonków dzielnicy. RELA ogólne, zębranie 
inica Pow ska. 
dzielnicy, Okopowa 30 m, or odbędzie 


zebranie członków dzielnicy. skze 


BIELIZNA STOŁOWA 
TRYKOTAŻE, 


Pa 


— 


; cały nakład, gdyż aa pocztówkach tych będą 


1 a 
| Prezydhum Wydziatu Rady Z: 


odbędzie się zebranie Koła piekarzy P, 


W niedzielę dn. 23 b. m. o godz. 10-ej . 


Foka 


O godz 7 w lokalu- 


Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w loka 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się pos 
dzenie komitetu dzielnicowego. E 

Dzielnica Śródmiejska, 'O godz. 7 w*i 
Aiie, AL Jerozolimskie 6, odbędzie się po 
omitetu kotką zer o. 

Dzielnica Praska. O godz 6 w tokalw d 

cy, Brukowa 29, odbędzie się „odazyt tow. i 

rpiaciaśo n i. „Naprawa skarbu a interesy kl 
otniczej”. 

Dzielnica Jerozolimska, O godz. 7 „we lok 
dzielnicy, Chiodna 41, oabędzie się ogólne zebra 
calakan dzielnic ~, 


AMWAJOWA ORG. P.P.S. O godz. 7 i 
kalu O.K.R.„ Al. Jerąpiimatie 6, odbędzie sig! 
FERENCJA TRAMWAJOWEJ ORG. P. P, S. 
mitet tramwajowy wzykvæ wsystkich dys y 
tramwajarzy człopików yw PPS. © ranjidi R 
nic, o konieczne i punirtualne przybycie, * 

Koło Gazowników P.P.S. O godz. 7 
dzielnicy Wola-Gzyste, Wolska 44, odbęskie 
zebranie koła. ; 

Komitet Kolejowy P.P.S, 


wszy: 
hejcia irka Komitetu, oraz e rf, 
ania o bezwzględne przybycie ną dn 
21,b. m.. w piątek, o godz. 6 do KA OKR, A 
Jerozolimskie 6 i 

W sobotę, dn. 22 b. m. 

Dzielnica Śródmiejska, O godz. 7 
dżietnicy, AL- Jerozolimskie 6, odbędzie się 
zebfanie członków dzielnicy. 


POCZTÓWKI Z PIEŚNIAMI ROBOTNICZE! 
Nakładem: Wydziału Finansowego C. E, 
rzecz „Cemtralnego Funduszu Prasowego P. P. S“ 
zostały wydane 4 pocztówki z Diejsietaj 1 obo 
czemi; ` 
„Międzynarodówka”, 
„Czerwony Sztandar”, 
„Na barykady”. . 
„Ody naród do boja”, 
Cena sprzedaźna każdej pocztówki 150 w 
Organizacjom partyjnym i robotniczym z 
tem %. | 
Zamówienia adresować: — c. Ko 
(Warszawa, Warecka 7, 
Nie wą'pimy, że towarzysze RZA r 


łać znajoiym życzenia swiateczne na w 
oraz używać w Czasie pochodów, jako t 
śpiewów. 


Ruch zawodowy 


Rada Zawodowa m. Warszawy. 
kde ua sa da og 


Baczność piekarze! W sobotę, da, 22 n 


Zw. Prac, Miejskich, W niedzielę e 
popol w bokale Związku Warga 17m. 


dzie się ogólne zebranie pr korari | 
1X (K 5 


ultury i Oświaty) 
M 


23 b m. t. |. w niedzielę, wycieczkę do . 
Narodowego 1 Muzeum Wojsk Zbiórka 
10 rano w lokalu Związku przy ul. Leszno 53, 

Zw. Zaw. Farmaceutów-Pracowników. NM 
22 b. m. w terminie I i 29 b. m. w terminie 
10 wiecz. odbędzie się, w tokalu Związku, 
Nr. 18, doroczne walne zebranie oddziału. 

Baczność! Robotnicy przem. skó 
Z powodu lokautu omijajcie Kozienice aż 
odwołania. 


PIEGI 


radykalnie usuwa 
od 20 lat znany 


KREM LAN 


Życie gospoda 


Notowania giełdy warszawsi 

Dolary St. Zjedn. 9.350.000 —9.300.00 
-9.250.000 

Franki francuskie 470.000 me 
Londyn 40.250.000—39.930 000 — 39.7 
Belgja 392.000—387.000—385.000 
Praga 270,950—264.000 T 
Szwajcerja 1.617.000—1.607.000—1,58 
Włochy 402.250 — 399.000 
Złoty fr. 1 800.000 


NA RAT 


na bardzo sogonych warankach 
wykwintne Okrycia damskie, kos 
aniey męskie oraz manutaki 


+ „BGOLDHAFT” 
| nowoligia zj m. 8; mę 


ROBO 


$ 


STAN POGODY. 
dług danych Państwowego Instytutu Meteor.) 


okręgowych i 8 spółdzielni mieszkaniowych, które 
posiadają łącznie około 100000 członków. Będzie 
to pierwszy Zjazd Ogólny Związku tych spółdzielni, 
którego porządek obrad obejmuje oprócz sprawo- 


A sadów. 


Ksiadz Kesicki contra red. Plewiáski 


W dniu wczorajszym warszawski sąd apelacyj- 
ny rozpatrywał sprawę ks. Kęsickiego, proboszcza | 
parafji Czerniakowskiej, przeciwko redaktorowi 
„Expressu Porannego", p Jerzemu Plewińskiemu 
Powodem sprawy była aotatką, zamieszczona w 
„Expressie”, krytykująca Aziałalność księdza pro- 
boszcza w jego parafji. 

Sąd apelacyjny zniósł wydany w pierwszej 
instancji wyrok skazujący red. Plewińskiego na 7 
dni aresztu, zwalniając $o od winy i kary. 


zdania z działalności za r. 1923 szereg spraw orga- 
nizacyjnych, tyczących się-rozwojw ruchu spółdziel- 
czego w Wojsku Pólskiem. 


ZEBRANIA i ODCZYTY. 


Kolonja, dziecięca w Busku, W dniu 5 kwiet- 
nia, jako w 2-im prawomocnym terminie, w lokalu 
P.A.K P.D.. przy ul. Jasnej 11, o godz. 11 rano, od- 
będzie się Walde Zgromadzenie Kolonii Leczniczej 
Dziecięcej przy zdroju w Busku z porządkiem dzien- 
nym: Wybór prezydjum. Odczytanie protokuła 
Sprawozdanie Zarządu. Sprawozdanie Komisji Re- 
wizyjnej, Preliminarz ma 1924 r. Zaciągnięcie po- 
życzki w PKO. Regulamin sezonowy kolonji, Wy- 
bory uzupełniające do Rady Nadzorczej Wolne 
wnioski 3 


, 

Ze Stow. Wolucmyśliciąji Folskich. Il Zjazd 
Krajowy S. W. P: odbędzie się w Warszawie, w dn 
23 b. m, w iokalu S$, W. P przy ul Królewskiej 16. 
Początek zebrania ò godz. 11 przed południem, W 
zjeździe mogą brać udział, oprócz delegatów, wszy- 
scy członkowie Stowarzyszenia, wszakże tylko z 
głosem doradczym, 


Odet o „Gwiazdach i mgławicach" wygłosi 


' Temperatura najwyższa wynosiła «wczoraj w 
arszawie + 1,4, najniższa — 14,0. 


Przewidywany *przebieg pogody w dniu dzi- 
ejszym: pogoda zmienna, miejscami przeloine 
obne opady; nocą i rano temperaura w.pobliżu 0; 
ciągu dnia ocieplenie się. Umiarkowane wiatry 
K kierunków zachodnich, 


 Zaspy śnieżne na kolejach. W dyrekcji gdań- 
kiej wskutek silnych opadów śnieżnych na linji 
P o — Lidzbark utknął w śniegu pociag oso- 
y i przestał na linji przeszło godzinę, Opady 
eżne wznowiły się całym okręgu dyrekcji 
skiej. W dyrekcji radomskiej na linji Wio- 
dzimerz Wołyński —- Wojnica tnwa w dalszym cią- 
u przerwa w ruchu osobowymi towarowym. W 
ekcji lwowskiej i stanisławowskiej cały szereg 
drugorzędnych pozostaje nadal wskutek zasp 
nych zamkńięgy dla ruchu ogólnego. 


płaty magiqtrackie, Uchwałą Rady Mfejskiej 
jony został, jako termin płacenia za wodę i za 


Ze spraw miespkanłowych. 


Oddział odwoławczy warszawskiego sądu okrę- 
gowego rozpatrywał charakterystyczne dwie spra- 
wy, powstałe na tle stosunków mieszkaniowych. 
Podczas rozprawy sądowej ustatono, że dr. Kora- 
kiewicz, powróciwszy po Z-chiesięcznej nieobecno- 
ści do: Warszawy, zastał dwa pokoje z ogólnej, lic 
by trzech przezeń odnajmowanych od właściciela 
6-cio pokojowego lokału przy ul, Nowy Świat 21, 
p. Teotia Nadratowicza, zajęte przez rodzinę tego 
ostatniego. Rzeczy zaś zepchnięte były do jedne- 
go pokoju Dr Korabiewicz zgodził 3 tragarzy i | 
polecił śm przenieść swoje meble na miejsce, a <u- , 
dze wynieść w obecności świadków do korytarza. | 

| 
| 
t 
|| 


5 


| = J. Krassowski w Muzeum Przem, i Roin, w 
y 28 ubiegły miesiąc czas od 1 do 10 następ- | PFO 7 > MI 
RSE sr! ile st T Minek obol dn. 22 b, ma. o godz. 8 wiecz. Biżety na | Oskarżony o samowolę, dr. Korabiewicz został u- 
pkód, rachunki za ubiegły miesiąc nie będą | "ECS. zzo Rany 


Druga sprawa posiada bezpośredni związek z 
wyżej przytoczoną. Podczas przewodu sądowego | 
stwierdzono, iż student politechniki warszawskiej, | 
Stanisław Nadratowicz, sym właściciela lokalu, | 
mszcząć się za ponowne zajęcie 6dnajmowanych | 

| 
j 
| 


Odzzyt prot Noakowskiego, W sobotę, dnia 
22 b: m,, o godz. 8 wiecz, odbędzie się w sali To- 
warzystwa Naukowego (Pałac Staszica, Nowy Świat 
72) zorganizowany staraniem Stowarzyszenia Pol- 
sko-Francuskiego odczyt proi S.. Noakowskiego 
p t. „Pałace Francji”, 


A eco TAO Kpa) | 
sobotę, dn. 22 b. m., o godz. 8 wiecz. w siedzibie } 
towarzystwa (Karowa 31) p. Ingeborga Stemann wy- | 
| 
i 


rczone właścicielom nieruchomości przed 1 
go miesiąca, to wyżej wymieniony termin zo- 
prolongowany odpowiednio, t. j ostatni dzień 
ości ustala się w 10 dni po dniu doręczenia 
wku właścicielowi nieruchomości. Jednocze- 
e ustalony został miesięczny pobór należności 
wodę i za kanały, zamiast poprzedniego kwar- 
o. Dla uproszczenia rachunkowości pobiera 
opłatę za pierwsze 5 miesięcy w formie zaliczki 

sokości 112 części- zeszłorocznego zużycia 
a w 6-ym miesiącu nastąpi wyrównanie za 


j przez dr. K. pokojów, wknoczył 27 czerwca 1923 r. 
do pokoju subdokatora i uderzył d-ra K. w głowę, | 
zadając me ranę mocno krwawiącą długości 10 cim., 
poczem uciekł, zamknąwszy. za sobą drzwi. Sąd 
okręgowy zatwierdził wynok sądw pokoju, skazu- 
jący Nadratowicza na 1 miesiąc bezwzględnego a- 

'resztu, uznał jednak za możliwe zawiesić wykona- 


gl odczyt n. t. „Danja”. 


nocą obliczenia faklycznej iłości wody, wyka- | WYPADKI. śórwwók ów 1 zak świniy: Glodocizct wiek 
lej przez liczniki, O ile w domy zaszły poważ. Tradi cy pp r s i 
x k ragiczna śmierć księd. NY nie Śwież skazanego i dotychczas karalność ? 
szczędności w użycia wody w porównaniu t } pow Kozienickiego w parę iej doletnie- oneni ' NT "3 


em ubiegłym, to na żądanie właściciela dmu 
na zaliczkowe może być zmniejszona. Oczy- 
ście należy brać pod uwagę, że rozchód wocy 
niesiącach letnich jest 2 do 3 razy większy, mż 
ącach zimowych. 


Kwesta na Pogotowie Ratunkowe, $ sobotę, 
„ m, odbędzie się 'w Warszawie kwesta na rzecz 
biowia Ratunkowego. Będą sprzedawane w 
135 miljonów marek nalepki artystyczne, 
w cenie 1 miljona mk. bombonierki z cukrami. 
odzianką, dla szczęśliwego nabywcy bombo- 
będzie znaleziony w tejże 1 bon na zegarek. 
damski, względnie 1 bon na złoty zegarek 


go Antogiego IKustnierskiego, księdza pnoboszcza 
parafji Świeże Górne tryby kieratu-młockarni pør- 
wały za sutannę . Na wszczęty alarm mechanik 
wkrótce kierat zatrzymał. Po wyciągnięciu nie- 
szczęśliwego księdza, okazało się, że doznał on po- 
wikłanego złamania nóg oraz został ogó.mie potiu- 
czony. Księdza Kuśmierskiego, po nałożeniu opa- 
tunku, przewieziono do szpitala Dz. Jezus, gdzie 
życie zakończył. k 


Zamach astaobójczy. W bramie domu Nr. t1 w 

Al. Jerczólimskich w celu samcbójczym napiła się , 

ługu kobieta niewiadomego nazwiska, okoio łat 40 : 

esperatkę nieprzytomną i w stanie ciężkim prze- 
wiozło Pogotowie do szpitala Dz. Jezus. 


Samobójstwo służącego. W gmachu poselstwa 
niemieckiego (Piękna 17) w pokoiku własnym za- 
strzelił się służący, 24-leini wali. Szeiman Na 
żądanie poselstwa przeprowadzono dochodzenie na 
„miejscu, poczem zwłoki — z polecenia prokurato- | 
ra — przewieziono do prosektorjum. 

Ofiara śli Na ul. Chłodnej poślizgnę. 


ła się, upadłę i złamała kość promieniową prawej 
nogi 65-letnia Anna Puchniewska. Ofiarę ślizga- 


I ma w 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś „Żydówka“. Jutro „Faust”, 
Teatr Rązmaitości. Dziś przedstawienie po- 
pularne po cenach do połowy zniżonych „Maria 
Leszczyńska”. Jutro „Romantyczna panna”, 
Reduta, Dziś „Ponad śnieg”. Jutro „W ma- 
łym domku”. | x 
Teatr Letni. Codziennie „Pan nączelnik", 
Teatr Polski. Codziennie „Żywy trup”. 
Teatr Komedia. Zapowiedziana na dziś pre- 
mjera „Procesu rozwodowego” Garrick'a odłożo- 
na została z powodów technicznych na jutro. Dziś 
„Cudowne medjum”, s | 
Teatr Mały gra codziennie komedję „Wspania- , 
ty rogacz”: 
Teatr Nowości Codziennie „Frasquita” 
Teatr Wodewil. Dziś „Najpiękniejsza z kobiet“ 
Teatr im. Fredry. Dziś na rzecz karetki Pogo- 


towia „Dziewczę z chaty za wsią”. 


A OZ ZZA W ZZ 


RZE Mk a 


1 s 
wiązek Rewizyjny Spółdzielni Wojskowych 
za w dn. 22 i 23 b, m zjazd przedstawicieli 
tkich kooperatyw wojskowych w Polsce. O- 
rozpoczną się, dn. 22 b, m. o godz. 16 w Ka- 
Garnizonawem, Al. Szucha 23, I p. Do Zwiąż- 
o należy obecnie 223 spółdzielni wojsko- 
w tem 6 spółdzielni oficerskich, 9 hurtowni 


wicy opatrzył dyżurny lekarz w ambulatorjum Po- 
śotowia. 


AWA Ed 

. Obwieszczenie. 
Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego w War- 
s dnia 11 marća 1924 roku wciągnięto: 

„Nowe Zycie”, Spółdzielnia Wydawniczo-Ksiegarska 
wiedzialnością udziałami w Warszawie”. Siedziba 
ini w Warszawie, Wolska 44; Członek odpowia- 
zobowiązania Spółdzielni całą sumą zadeklarowa*- 
udział Pczedmiot przedsiębiorstwa stanowi: or- 
izowanie i prowadzenie księgarń, a także składów po- 
„naukowych i wszelkich przedmiotów niezbędnych 


„a 


/ TOWARY MANUFAKTUROWE: 
KAMGARNY, BOSTGQJNY, WELOURY i MATER- f; 
JAŁY ANGIELSKIE NA /KOSTJUMY DAMSKIE | 
i GARNITURY MĘSKIE. 


$ TOWARY BIAŁE: | 
OBRUSY, KOLOROWE i BIAŁE RĘCZNIKI, 
PRZEŚCIERADŁA, POWŁOKI, POWŁOCZKI, 
HAFTOWANE RĘCZNE ł/ MASZYNOWE, GO- 
TOWĄ BIELIZNĘ MĘSKĄ i DAMSKĄ, DZIEN- 
NĄ i NOCNĄ. i ; 


iałalności kulturalno-oświatowej, prowadzenie dru- 
1 zakładów graficznych, podejmowanie. wydawnict- 
iążek, map, nut, obrazów, kart pocztowych i cza- 
» organizowanie kolportażu wydawnictw własnych 
)misowych, zakładanie bibljotek i organizowanie czy- 
i wypożyczalni książek, Wysokość udziału 50 zło- 
rolskich. Wstępuiąc do Spółdzielni, członek obo- 
any jest wnieść 115 udziału. Całkowity udział winien 
okryty nie później niż w ciągu czterech miesięcy 
ównych ratach miesięcznych od dnia przystąpienia. 
Zarządu wybrani zostali: Zygmunt Zaremba, ul. Pol- 
66, Ksawery Praus, 3-go Maja 16, Bronisław Ziemięc- 
i, Litewska 2 — wszyscy w Warszawie. Pisma przezna- 
)ne do ogłoszeń: „Spółdziełca”, i „Robotnik“. Oświad- 
a woli Społdzielni muszą być składane przynśjmaiej 
wuch członków Zarządu. Weksle, pełnomocnictwa, 
„ akty kupna, czeki i inne dokumenty muszą być 
wane przynajmniej przez dwuch członków Zarzą- 
Korespondencię, asygnaty oraz odbiór wszelkich po», 
k pocztowych (orzesyłki zwykłe, polecone í pieniężne) 
pisuje jeden członek Zarządu. Wydział IW 
żawa, d. 174l 1924 r. Sąd GkręgQwy. 


p 


l 


ROWY 


i POLECA SKŁAD MANUFAKTU 


Zelazna 84 m. 26, tel. 282-95, 


w podwórzu na lewo iesze piętro. 


na bardzo dogodnych warunkach 
Bostony, gabardiny, szewioly, karrgarny. 
sukno orəz wielki wybór angielskich | 
i zagranicznych materjałów damskich i 


DAR 


atat! 


TA R ATY spłaty bardzo dogodne LĄ Ta kie Biela, mate = Baa | AAA się 
Największy Wybór „Felspoł:* Mrakowska le 95 m3] “Eater zee 


- Materjałów DAMSKICH i MĘSKICH ` 


Krajowych i Zagranicznych Fabryk 
p 4 Garnitury 


Tava gumowe 


UWAGA. p.p. urzędnikom ustępstwo, J Suknie- 


Koszule 


rawcy cywilni i wojskowi 

do stałej roboty (za dom) forantowej | okstalunkowej 
POSZUKIWANI. 

Zgłaszać się: DB. IKL RCAN, Oługa 50. 


PONPY stkawki, 


bickiego, Kopernika Ne 33. (Dia 


Materjaly Bławatne 
Jedwabno 
1 Gatardinowe i Bieliźniane 
Yyjamy it. pe 
Taid ceny znacznie zmiżone 
MJ J 


J. REICHMAN = Sam, Warszawa, arszalkowska 38 


Do tawy dia instytucji sządowych, banków, kocperatyw It. p, ` 


taczelny dr. Feliks Perl. - 


Deina RÓWNO 
Dr. M. Altfeld 
Zielna 12—2. Chor. wener., skó- 
ry, płełowe od 9-12 r.i od 5-7'|, w.. 


węże poleca 


- 


ąstudenci - soliści. Bilety nabywać można codzier 
t Ą 


| nierza ma polu bitwy. 


„BLAWAT BIELSKIE 


Madapotam —Metr 2000000 


Becia ZANDER, 


Karsza to wska 88. 


Dr. Med, F. ROSTKOWSKI 

lek. b. szp. Łazarza ch. wo- 
fabryka Stanisława Tre- | ner, skór. analizy krwi na syfilis, 
Chłodna 26, tel 99 29, 1-31 5--7 
pośredników dogodne warunki). ' Panie — oddzielna poczekalnia. 


Redaktor odpowiedzialny: Jaa M. Borski. Odbiło w drukarni „Robolnika”, Warecka 2, 


Nr. 80 


TNIK piątek, 21 marca 1924 r. A 


Teatr „Stańczyk. Codziennie „Hip-hip-hural" 
4 Qui pro Quo. „Szopka Pikadora". | 

Z Filharmonji, Dzisiejszy koncert symionicz- 
ny zawiera w programie symionję g-moll Mozarta | 
„Verklärte Nacht” Schónbcrga, „Ma mère l'Oye" 
Ravela i koncert foriepianow$ Prokopiewa. So- 
listą będzie «prof. Zbigniew Drzewiecki. Dyryguje t 
G./Fitelber$. 

Z Konserwatorjnm. W sobotę, 22 b. m., II ree 
cital skrzypcowy prof. Bronisiawa Lewensteina, | 

W niedzielę, 23 b m:, kompozytorski wieczór 
K. Szymanowskiego w wykonaniu Stanisławy Kor- 
wim-Szymanowskiej. 

Koncert Akademicki, Dnia 22 b m. o godz. 
8.15 odbędzie w Auli Uniwersytetu Warszawskiego 
pod protektoratem Ich Magnilicencji Rektorów | 
uczelni warszawskich II! Doroczny Koncert Aka- 
demickiego Koła Muzycznego. Udział biorą: Chór 
Akademicki, Symfoniczna Orkiestra Akademicka i 


nie w Sekretatjacie Akademickiego Koła Muzycze 
nego w gmachu- głównym Uniwersyteiu od ll do 1 
oraz w hallu Politechniki od t do 2. 


Wielki Wieczór Poezji Pacyfistycznej p. t. 
„Wojną i pokój”, odbędzie się w sobotę, 22 bom, 
o godz. 8 wiec. w sali Tow. Hygienicznego; wy» 
stąpią znani poeci: Antoni Słonimski i Józef Wit- 
tlia. n Kochanowicz wypowie między innemi 
„Ból drzewa” Wittiina, a awtorzy odczyłają szereg 
utworów ilustrujących grozę wojny i tęsknotę żołe, 
Wieczór poprzedzi krótka 
%onierencja Witilina pod tytulem „Wojna, pokój 
i dusza poety”. Bilety do nabycia w księgarni Tiowa 
Wydawn. „lygnis”, Krakowskie Przedmieście 9. 

Wieczór muzyki i poezji polskiej zapowiedzia« 
ny na dzień dzisiejszy w „Konserwatorium, zostaje — 
z powodu choroby p. Mariusza Maszyńskiego ode / 
łożomy do pierwszych dni kwietnia. i 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
ŚWIATOWID. — „Tih Mink“, 


- Ciekawy, pełen nadzwyczainości, nieco krymi='" 
nalnym smakiem zaprawiony dramat, zawsze spote 
ka się z zasłużonem powodzeniem; to też „Tih- 
Mink” już po raz drugi jest wyświeliany na ekra- 
nie pienwszorzędnegn kina stolicy 

Bohaterem sztuki jest szantażyeta, sprytny ©= 
szust, który pod postacią maharadży indyjskiego 
stard się wykraść ważne dokumenty badaczowi 
Indji. Że w podłości swej nie zna miary. przelo 
nie przebierając w środkach za pomocą prepara- 
tów chemicznych spozbawia ofiary woje mowy I 
pamięci. W tej „czarnej robocie” nieocenione |tte 
sługi oddaje mu medjum — tajemnicza drabina. 

intrygę przeprowadzono z dużym temperamen= 
łem i tak umiejętnie, tak zręcznie ubrano ją nie» 
spodziankami, że widz. ż <ałem przejęciem obser wt- 
je przebieg akcji. = "28 
-" Może zadużo nągromadzono szczegółów, 
sle jest to nic nieznaczący drobiazg, który nie wies 
le osłabia wrażenie całości j 

Nielada atutem filmu jest wyborna gra całego 
zespołu. Zwłaszcza postać charakterystyczna — 
służący podróżnika — zyskuje gorące oklaski przy 
każdorazowem wystąpieniu — na ekran. H 


—— 
Potrzebni są 

stolarze | 
i chłopcy z początkami | 


Cicha Nr 6. 
Kuliński i.Pszczólkowski 


man 


m" m ran 
Robotnikom ustępstwo. 
; tete 
M. KORADE „antec 
Chor. wener. ;,94%*' przysten. 
Nowy Świat 2i. Wał. 131-37. 
Przyjmuie 4 — 7 wiecz. 


Bacznośl| Sery psskie. pai- 


ta wiosenne, spodnie, 
aipagowki, w wielkim wyborze 
na składzie. Szyjemy na zamów» 
wienia z wlasnych |Ì powierzo= 
nych mzterjałów o 50% Taniej. 
Wykończenie solidne, fasony naj- 
modniejsze. Wyłwórnia Ubiorów 
Męskich Dipowski i Majewski, 
Chmielna 49. Fiont Ji p. m. 5. 
(Narożny JOm przy Dworcu Głów- 


nym). 

(h dy weneryczne, *kórne le» 
or Czy w jaknajkrótszym 

czasie specjalista. Przyokopowa 

43-7, róg Grzybowskiej, od 4 do 

7, Panie 2—4 Analizy moczu. 


Wasserrnan. ecjalność ieczee 
i nie rerżączki,  Niezamożnym , 
e ustępstwo, 
1800000 z. 


a) 
|. pres do szycia „Kasprzyce 
kiego" Hurtowo —Detalicznie= 
Raty. Warszawa, Marszałkowska 

153. Zamawiać można listownie. 
Moj? solidne w wielkim wybos * | 
rze poleca Franciszek 


Arens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne. 
a M M 
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